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Jubileusz Marji Konopnickiej
L w ó w  25 października.

Nie chciela n g i y  świecić sl« ńoem na wy* 
żyrach, ani unosić się poncd gór szczytami; 
zakreśl l i  sobie lot niski, tuż p*nad chaty, leny 
i łąvi, aby tem lepiej słyszeć oddech ziemi i 
plącz serc ludzkich, aby tem łacniej cblcnąć ti- 
che żałości i bóle człowieczp, aby — ,z  tobą 
płakać ctloweku*... I ruszyła szlakiem nowym, 
kcdy łzy i tal, kędy nędza i zgrzyt rozpaczy, 
kędy Diedola maluczkich, co się sbarżjć n e  
um ieją; poszła z piosenką;

Po tej na«zaj wiejskiej drcdze 
W  dumach, dumkach, oto, chodzę,
W domach, dumkach schylam głowę 
Pod te zorze wieczorowe,
Pod tej ciszy tc h y ..

Ból jednostek i ból narodu niósł i w swej 
piersi i żaliła się niebiosom ligawką pastuszą w 
łąkach i rezmarzoną piosenką sielską i surmą, 
ro brzmiała, jak b e jn J  i pobudką olbrzymów i 
krzykiem, co bil w niebiosy, jak głos pokrzyw* 
dznnego serca, które ufa, że będzie wyslucha- 
nem. Tęsknica serc zbolałych wiodłs ją, ro 
zełkaną, do ostatnich nędzarzy tej ziemi. Bóle 
ich chłonęła w pierś swoją i szła za nimi do 
cb»t ubogich, po szlakach w ędro»n?ch, b n, aż 
za oceany, gdzie wychodź y i wygnańcy, aby we 
łzach skąpić, wypięknć wzmocnić i uszlache­
tnić ich di s e .  .

A praca tej spowiedniczki maluczkich była 
zarizcm  pracą obywatelską. Ona pierwsza do 
świątyni poezji narodowej wprowadziła żywą, 
prawdziwą, szczerą, a łzami swemi nszlschttnio- 
r ą  duszę polskiego ludu i ,P ano  Balcerowi z 
Brązy Iji* nadała obywatelstwo, równe „Panu 
Tadeuszowi.*

Nie słonecznym szła szlakiem, olśniewając, 
ale duszami miljoców, które przenikała, jak ciepło, 
aż je otwarła szerokim strojem swej lutni, rż 
uczyniła z nich zbiorową duszę, która dzisiaj 
gra jej własną pieśnią Niedziw, te ta zbiorowa 
dusza narodu uczuwa dzis;aj potrzebę dania od­
powiedzi lutnistce swych łez i bólów, spowie- 
doiczee swych utrapień, odpowiedzi — że  j ą  
z r o z u m i a ł a  i że  j e s t  j e j  w d z i ę c z n ą .

Takie bowiem przedewsryslkiem znaczenie 
ma dzisiejszy obchód jubileuszowy Marji Kono- 
pnirkiej i to jego znamię będzie niewątpliwie 
najmilszą nagrodą wielkiej poetki.

Ale obchód ten posiada jeszcze inną cechę, 
która jest radosnym objawem w tyciu społe­
czeństwa. Literacką uroczystością jest on naj­
mniej, jakkolw ek ćwierćwioźowa piśmiennicza 
działalność autorki dsla do niego asumpt. Na­
ród, pozbawiony politycznego bytu, nie śmie 
uprawisó sztuki cla p;luki samej j?k wo&ó!i 
każdy czyn swój powinien kierować d i  jednego 
celn: odrodzenia narodowego i cdzysvania u tra­
conej swebady. Artyzmu, sztuki potrzeba n?m 
dla utrzymania, dla prUniesienia idealnej strony 
ty c ia ; genjuszów i wieszczów narodowych — 
dla umacniania dusz, dla wskazywania drogi ku 
osiągnięciu własnego bytu Na skrzydlaih na- 
tebn enia Konopnickiej pro 'lenieje dusza mas 
szarych, dusza polskiego limu, który wyciąga 
strudzone codzienną procą ramiona i bratniej 
szuki dłoni i serc bratnich szuka w im;ę wspól­
nej niedoli i z hasLm łącznej prary. O m  to — 
jedna z pierwszych — przez lat tyle stawała u 
bram miast i u podwoi pałaców z cichą skargą 
powiernicy tych miijonów siermiężnych, których 
nie powoływano do wspólnej pracy w narodzie. 
I torowała pieśnią czarowną drrgi i przystęp do 
sera i umysłów ludzkich tym, którzy czynem do 
tego s^m go zmierzali celu. Więc dzisiaj, kiedy 
długich l i usiłowania poczyń*ją się urzeczywi­
stniać na całym obszarze naszej Ojczyzny, kiedy 
ten lud staje ju t  w szeregu do wspćlnaj pracy 
narodowej, — niedz:w, że w blaska h nr wego 
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świtu naród d jrzal przede wszystkie m tę, która, 
jak wieszczka, jak zwiastun odrodzenia głosiła 
jedność i przyszłość przez lud i z ludem.

Oto, nad wszelką s»tu*ę i artyem, zasługa 
największa w narodzie i aby ją  uczcić, łączą się 
dzisiaj serca wszystkich rodaków. Ubcdzy my i 
oprócz tych serc, droższych dla niej nie posia­
damy skarbów.

Przyjmij to serca, Cfclubo naszej pieśni, bo 
to zbiorowe uczucia całego narodu, a gam ą 
się ku Tobie, drżące zachwytem, ukochaniem 
głębokiem i wdzięcznością 1

Żniwo.
MarJI K o n o p n ic k ie j  w  h o łd z ie .

.Wsiałam ci ja w szare skiby 
Tej roli 

Wszystkie echa bratniej doli,
Niedoli,

I ból WBiystsk, co po chatach 
Się plemi,

I jęk świata, i codzienne 
Łzy ziemi...

Wsiałam rosy, co niw stroją 
Kobierce,

I pierś moją, i krew moją,
I serce,

1 wielkiego ukoihania 
Moc żywą,

1, hej, czekam na to żniwo,
Na dziwo!...*

Na to wielkie, na wołanie 
Z wysoka,

Odhukaęła bratnich piersi 
Opoka,

1 izum boru, i rodzinnych 
Pól acho,

I cbat milion, i s«rc milion 
Pod strzechą:

Hej nie zawódź na swej fletni 
Tęsknicą,

Bo ci niesiem plon bogaty,
Siostnyco I 

Pieśń dożynków grzmi w niebiosy 
Nad niwą!

I, hej, kłosy, pełne kłosy,
Na dziwo II*

Poleciały wielkie echa 
Przez Izny,

Z s<wych chatek aż po miejikie,
Po ściany,

I uplotły polnych kwiatów 
Wią«nki,

I przyniosły je pod stopy 
Kapłanki. .

Aż się dziwi macierz-siemia 
Rodzona:

.Moiściewy! Taka siejba 
.Złarzona!

,Z dobryeh ziaren, z dobrej rcay 
Saadź żniwo!

.Takie kłosy! Pełne kłosy!
.N a  dziw o!...*

Artur Glisceyński.

I życia M. Konopnickiej.
Nie wisie dat biograficznych zefissly  do­

tychczas kroniki literackie o autorce .P en a  
Bal era w Brszyljt* — i r.ie d iiw te g o ; b i- 
grsfja żyjaccgi człowieka nic należy do ogółu. 
My również ograniczymy się w tej notatce na 
przypommeaiu tylko dat najważniejszych, które 
stanowią n  ejako tło, ns ttó rem  rozwijał się 
genjelny umysł poetki.

Dnsiejaza jubilatka urodziła sie w Suwał­
kach, roku 1846, gdzie oj iec jej, Józef W a­
si! wski, peł mI urrąd obrońcy prokcr»t <rj’

Wcześnie odom irla ją matka (Scholastyka z 
Turskich) i M*rja wychowywała się wraz ze 
starszą siostrą i mlodszem mdz ńs t r e m pod 
wyłączną opieką ojca, bez pieczy kobiecej. 
Wpływ tego wychowania poetka sama tak 
określa :

.Nauczyłam się wtedy kochtć Chrystma, 
jako przyjaciela ludzi smutnych i uciśnionych, 
jako potęgę ideslu, wypędzającą powszedniość 
życia z ducha świątyni, jako dobroć i miłość 
nieskończoną, tulącą do siebie maluczkich i 
słabych. Jak Chrystusa z Ewangelii, tak Biga 
Stworzyciela dal mi oiciee poza* ć z Psaltena 
Diwidowfgo. Obrazy siły, gr-zy, sprawiedliwo­
ści wszechmocy, zapadły mi głęboko w umysł 
i w serce Wiele z tych psshrów, w tłómacre 
niu Jana Kochanowski.go, umiałam wówczas na 
pamięć j czułam dreszcze czci nieskończonej 
w mojej piersi dziecięcej. Po psalmach do­
piero przyszła księga Genezy — słowa z pło­
mieni, z wód szumu i fajemoy h chniów  
chaosu. W yjątki z B blji, oduow iedne d ;  na­
szego pojęcia, czytywał nam ojciec sam, po­
święcając na to chwile, które inni na rozrywkę 
przeznaczają*.

Oj-iec, człowiek wykształcony, który sam 
tłómaczył dzieła religijne, obok powyższego r e ­
ligijnego kierunzu, wielką również kładł wagę na 
wyzształcenie naukowe. Autorowie grs- c j  i 
rzymscy, a dalej nasi: Kochanowski, Bród iń- 
ski, Mickiewicz — oto pokarm, jtk i podawano 
duszy młodzieńczej.

Domowego wykształcenia dope’n'1 jedno­
roczny pobyt w zakładzie naukowym PP. Sa­
kra mentek w Warszawie, poczem przyszła poetka 
powraca jako dojrzała już p tnna na wydaniu 
w progi reddnne.

Nie długo jednakże danem jej było w nich 
zagościć. W niespełna rok wychodzi za mąż 
za p. Konopnickiego i przenosi się z nim de 
rodzinnej jego wioski Bronowa w Łęczyckiem. 
Nowe siedhsko i nowe otccienie przyniosło ze 
sobą zupełną zmianę dotychczasowego trybu 
życia. W yrwana z cichego domu ojcowskiego, 
nie zawsze mogła się dostasewać do nowych 
warunków. Dusza jej, nasiąknięta podaioś'ej 
szemi myślami, wyrywała się z więzów pospoli­
tej pracy codziennego życia i unos Ja ją  w 
świat marzeń, za czerni nieznanem i nieucbwy- 
tnem, coby uspokoiło rwący potok jaj myśli. 
Chwilowe uspokojenie przyniosły jej obowiązki 
macierzyńskie — aie mimo t,a umysł nie prze­
stał rwać sie do poznawanTa prawd nowych, 
zdobywania tajemnic wiedzy i piękna. Aż gdy 
na strychu svego domu odnalazła w kącie 
między zapomnianymi gratami całą biblioteczkę 
k!asyfcóv7 francuskich, a między nimi szk>ce 
M jntaigre’*, wyzaania ś w. A igustyna. Maksymy 
La Rochefoucaulra, kilka tomów .Spektatora* 
i .Pam iętniki Ogińskiego*, ot-sorzyly się d ii 
pragnień przyszłej poetki nowe tryumfy.

Żądny wiedzy umysł Konopnickiej nie prze­
stał pożądać w dalszym ciągu pokarmu i zna­
lazł go w dziełach Supińsktego, które otwarły 
oczy poetki ns stosunek zjawisk życiowych W a­
żną tę cbi-ilę swego duchowego rozwoju, cha­
rakteryzuje Konopnicka w następujący sposób: 
.Gdym przeczytała jego .R ys fizjciogji ogólnej*, 
zdawało mi się, że jak*ś zasłona rozsunęła się 
prze daniną i widzę świat nowy. Byłam zduraio 
ną i przejętą uwielbieniem d!a au torr. A potem 
ujrzawszy się t ik  c;emną i tak nieudolną do 
dalszej drrgi, gorąco zapragnęłam uczyć się, u- 
czyć i jeszcze u z j ć \

Sposobność do tęgo dal jej p«byt w W ar­
szawie, dokąd 6ię przeniosła dia edukacji dzieci. 
Tu rozp ezęła s ę  dla poetki prawdziwa szkeł*. 
Z zapałem pensjonarki rzuciła się do poważnej 
lektury i niebawem przyswoiła sobie olbrzymi 
zasób wiedcy, który stal się podstawą jej poezji 
i wykladnikitm jej natchnień

Rozpoczął się okres podróży po Szwajcarii

i Niemczech, po Francji i W łiszech Jak wie­
czny tułacz gnana żą *zą wrażeń, pragnieniem 
odwrócenia oczu od smutnego ojczyzny swej 
pad iłu, przenosi s ę autorka nasza z miejsca na 
m iejs.e z gorączkowym pośpiechem, chłonie 
wrażenia, napawa się cud.m i natury i sztuki 
ludzkiej i jako plon tych wycieczek, snuje bo­
gatą przędzę poezyj i obr*zów powieściowyt h

Od lat kilku przemieszkuje Konopnicka stale 
za granicą. Uiyczely jej przez pewien czas go­
ściny spokojny Grac, rozkoszna Florencja i innn 
miasta włoskie. W ostatnich zaś czasach zamie­
szkała w ubogiej mieścinie czeskiej, zajęta stu- 
djum języka i ludzi dotąd sobie obcych.

List z Wiednia.
W l « d » ń  23 października.

( Niebeepinceeńatwo a powodu odosobnienia Kola 
Głos r,eeih filshejo posłs. — Koniecan >ś6 oglę­
dnej krytyki — N a prawo osy na lewo ? — 

Neutralność. — Zbytectne aubiegi).
Pisałem przed kilku dniami o niebezpie­

czna twie, jakie grozi krajowi z powodu zu- 
prłnego odosobnienia Koła polskiego. Rozma­
wiałem na ten t?m at z jednym z członków 
Keła, który znany jest jako gorący zwolennik 
sojustu parlam entarnego z Czechami i w swo­
im czasie najbardziej opierał się rozbiciu p ra­
wicy. To, co mi powiedział, daje wiele da m y­
ślenia i dowodzi, że rzeczywiście stanowisko 
K< /a polskiego jest dziś bardzo trudnero, więc 
należy bardziej niż kiedykdwiek przedtem re­
zerwować się w krytyce. Najlapiej pono uczy- 
n'ę, jeś’i — o ile pamięć okaże się wierną — 
podam dokładnie to, com słyszał, raz jeszcze za­
znaczając, że mój interlokutor należy do zde­
cydowanych przyj łciól czeskich, w kraju zaś 
sklauia s'ę do k erunku, któremu nadano na­
zwę .wszechpolski*.

Dziennikarstwo — rzekł — chcąc sum ien­
nie spełnić obowiązek wobec społeczeństwa, po­
winno dziś nader cględnie trsktow sć sytuację 
Kola polskiego w izbie. N»e wdaję się w ocenę, 
czy koniecznem było w swoim czasie formsłne 
i uroczyste rozbicie prawicy, ale sprawiedliwość 
każe mi wyzn»ć, że lwią część winy — o ile 
wina była — ponoszą Czesi, którzy chcieli w 
nas mieć sojuszników ślepo powolnych, a prze­
strogi najżyczliwszych im posłów polskich przyj- 
mywsli bardzo niechętnie, a nawet z pewoem 
szyderstwem.

Id ie o naszą rolę na dziś. Otóż znaleźli­
śmy się w tem położeniu, że z dwóch stron 
szlą do nas swatów. Okazało się, ż? K lc pol­
skie 9ehodzi na drugi sdan wtedy tylso, kiedy 
parlament przemienia się w cyrk dla klownów 
obstiukcyjnych, lub przydrożną szynkownię dla 
aw anturników; skoro jednak idne o poważną 
pracę, każdy liczyć się musi z wpływem i zna- 
czenipm K la polskiego.

Idzie więc o to, któremu z konkurentów dać 
mamy pierwszeństwo? Co do mnie, odpowia­
dam krótko; ż a d n e m u .  P< daoriszpan zsrzut, 
że K do polskie przez izolowanie się naraża 
*rnj n i  niebezpieczeństwo, szczególnie ze wzglę­
du t*Lśnię na kwestję ruską. Zgoda, ale jak 
pan sądiisz: czy ze względu właś-iie na t? kwe­
stję, bezpieczniejszym jest dla nas parlament i 
rząd konstytucyjny, czy ab so la ty ra  i rząd biu­
rokratów niem ecki-h? Co do mnie, bez waha­
nia dpowiadam, że bezpieczniejszym jest par 
Lm ent, chociażby najmniej dia nai życzliwy. 
Nasra sprawa czystą jest i jasoą. My szukamy 
ty k o  jawności, ażeby br-mić słusznych naszych 
praw; parlamentu się w;ęc nie boimy. A e  cze­
go boimy się rzerzywiście, to rządu absolutne­
go, rządu centrafistów niemieckich, któryby brz 
aubliczuej kontroli a i bet myśli politycznej; 
«zedł nn rękę Rusinom dlatego jedynie, żeby 
nas o*ł»b ć.

PrzedewszesUiem więc dbać mnsimy o

istnienie parlamentu i o ratunek dla konstytu­
cji. Toaito więc, że idąc za głosem symDstji i 
opinji publicznej w krsju, zwracamy się ku 
Czechom, wiążemy się z nimi i obowiązujemy 
się popierz ć ich we wszystkich m  rodowych 
sprawach. Czy nie jest Panu jasnern co się 
wtedy stanie? Oto Niemcy wid ąc, że grozi im 
majoryzacja, a usiłowania rządu dla rozwiązania 
kwestji językowej są zniweczone, na drugi dz eń 
wszczynają obstrukcję i sprowadzają rasy stówa 
nie konstytucji, a w najlepszym razie rządy 
paragrafu czternastego.

Posito znów, że idziemy z Niemcami. 
Wtedy Czesi, którzy dziś wiedzą, że mimo braku 
form&laego sojuszu, mogą w zasadniczych spra­
wach na nas liczyć, widząc się trwale zizolo- 
wanymi, bezwarunkowo rozpoczną obstrukcję, 
bo taki parlament nie misłoy już zgcla dla nich 
w artośd. W  tym wypadku mr ż iwą też j>st 
jeszcze jedna i gorsza ewentualność, o której 
wolę nie mówić.

Czyliż w tych warunkach pozostaje nam 
co innego, jak neutralność? Sądzę, że nie. a 
zdanie moje podziela j r -e  ważna większość Kola.

Mylnemi są też pogłoski, jakoby ci cny 
owi pGsłowie działali w Kole na k o m ść  sojuszu 
z lewicą. Wiadomo mi tylko, że kilku pcslow 
i niektóre esebistoś i z poza Kola, krzątały się 
czynaie, ażeby przenkodzć nchwale, htóreby 
uznawała sojusz z Niemcami; ale była to g r- 
liwość zupełoie zbyteczna, bo jskiekclwiek kU 
z nas w głębi duszy ży-fi sympatje, to jednak 
wie, te  na dziś pozostaje nam jeno neutral­
ność. To zbyt w oczy bijące dmuchaoie na 
zimne, dało powód do pcgłnski, która może 
bez potrz by zaalarmować kraj i wyrządza 
istotną, a niezasłużoną Kołu poistiemu krzywię. 
M te57. P an  śmiało zapewnić swoich czytelników, 
że Koło polskie na lewo nie pójdzie, bo nia- 
tylko nie może, ale i nie chce; niestety nia 
może ono dziś także pó ść na prawo. (r.)

Zamknięcie rachunków funduszu 
krajowego za r. 1901.

Przygotowane przez wydział krajowy zam­
knięcie rachunków funduszu kraiowego za r. 
1901 przedstawia się jak następuję:

W y d a t k i  wynosiły 21,741 546 kor., a po­
nieważ budżetem uchwalono sumę 21 345.624 
kor., przeto były wyższe o 395 922 kor.

D o c h o d y  wynosiły 2 L 920 068 k o r . a po- 
nieważ budżetem nchwalnno 21 333.224 kor., 
przeto były wyższe o 586.844 kor.

Z porównania okazuje się tedy, te wynik 
rzeczy^istr j^st korzystniejszy od budżetu o su­
mę 190 922 eor. Gdy jedoak wsk tek zwiększo­
nych do hndów odpadła potrzeba zaciągnięcia 
prryzwo!cn*j u hwsłą sejmową potyczki ns po ­
krycie niedoboru budżetowego w kwoiie 1,985 671 
kor., przeto f i  tyczny wynik okazuje s e  korzy­
stniejszym od budżetu o sumę 2 181.171 kor.

Dochody były wyższe z dió{  krajowych 
o 28 439 k., od zaiład^w  dot ow^nyt ho 22 042 
k ,  ?e zwrotów zalirz»k z let ubiegłych 38 049 
ze szkół rolniczyrh o 18 230 k., z kraj. o p lit 
konsuceryjnycb o 620 577 k , rozma te docho <*y 
o 61426 k., z dodatków krajowych było więcej 
o 1,772 355 k. i stąd odpadła potrzeba zacią­
gania potyczki w w y so k fśi 1,985 671 k.

S tan wsz stkich funduszów krajowych z k rń - 
cem roliu 901 wynosił w Hraątkath zsrobke- 
wych 38 088 937 k. 47 h . w majątkach obro­
towych stan czynny 15.080 925 k. 66 h., a po­
nieważ rrzewyżka należytoś i bierny; h wynosiła 
46 462 587 k. 24 h . zatem prsewjżka stanu 
biernego wynosiła 31,381 6 6 1 k 58 b., a więc 
tem s'*n  czynny wyr osił 6 707 275 k 89 h.

Z końcem r. 1900 wynosił stan czynny 
majątku 4,516.622 k 76 h , zatem z końcem r. 
1901 okazuje się przyroit majątku o 2,190 653 

J k. 13 h.

( K « > N . A . L E J K I N .

Humorystyeiny opis podróży
małżonków Mikołaja Iwaaowicza i Glafiry Seme- 
sównej Iwanowów pn.cz ziemie słowiańskie do

KonsUmtync-pols.

Z tryg ina lu  rosyjskiego przełożył 
KI  K .

Glafira Semenówna przysłuchiwała się roz­
mowie, jednak nie rc zumiała, o co się rozcho­
dzi. Sądziie, że płynie do Konstantynopola, bo 
widziała zresztą, iż parowiec skierował się ku 
brzegom europejskim.

Po krótkim czasie okręt przybił istotnie do 
auropejskii go brzegu.

— Bogu dzięki, nareszcie jesteśmy z po ­
wrotem w Konstantynopolu — rzekła i poczęła 
Si budzić z górnego pomostu, dodając: - -  O, ju t 
dzisu.] nie ruszę się z domu. Będę pakowała 
rzeczy, aby jutro można było w yjebać.

— Głaazal Gla9za! Zaczekaj! — zatrzymał 
ją  mąż. — To nie Konstantynopol, to inna 
przystań.

— Jakto iana przystań? — pytała zdzi­
wiona Glafira Semenówna.

— To przystań Ortakej, proszę pani, ma­
dame, — dopowiedział Ormjamc. — Oto, tam 
nad przystanią napisane po francusku i po tu- 
recku, że to Ortakej, — dodał. — Tu mieszkają 
żydzi.

1 — Po jakiegoż nam licha O ta kej, jetuli
■ płyniemy do K cuitartyuopsls P

— Głasza! Głusza 1 Wszskże nie płyniemy 
i do KoDsrJtntynepola. — odezwał się Mikołaj

Iwenowicz. — Wychodząc zrana z dumu do 
S tu tari, ułożyliśmy sobie, że po Skutsri urzą­
dzimy sofcie wycieczkę Bosforem do Czarnego 
moiza. Do naszego, rosyjskiego Czarnego morza 1 
Wziąłem t«ż takie bilety.

— Więc ty!... Więc ty tak?... A mówiłam 
wyriźnie, te  wprost do Konstanty...

— Ale przypomnij sobie, że przyrzekłaś 
płynąć po Beeforze... Musiałem więc wziąć bi- 
L ty po B uforze do Ciarnego morza i a po­
wrotem. Oho, Konstantynopol pozostał już za 
nami!

— Kiedy tak, to dobrze! Dobrze, szauoway 
mężulku... Już ja tobie pokażę... — wycedziła 
prz«z zęby Gi&fira Semeuówna, poczęła mrużyć 
zełzawioue oczy i twarz rasłonila woalką.

XCII.
Parowiec zwrócił się znowu ku azjatyckie­

mu teryterjum  i zbliżywszy się doń, płynął 
wzdłuż brzegu bardzo blisko. Z pożlsdu widsć 
było dokładnie metylko pstre chaty tureckich 
wiosek, cis gnących się wzdłuż wybrzeża, ale 
ttkże wieśniaczki tureckie, które na sznurach 
rozwieszały pieluszki i koszulki dziecią-e. Siel­
skie te Turczynki nie miały wcale iadcy>h orłon 
na tw arzaih . Na przekór wszelkim ustawom 
Mahometa, spoglądsły wyzywająco na mężczyzn, 
stojących na pokładzie, pokszując im swe obli­
cza. Nawet uśmiechały się zalotnie.

— Giasra, spojrzyj! Baby tureckie z od- 
krytemi twarzami — zwrócił się Mikołaj Iwano- 
wicz do żony, wskazując kobiety.

— M że?z sobie sam ś-iskać się z niemi, 
ty pijaku! Ja nie raam ochoty — odc;ęla fhs- 
czliwym głosem Głifira Semenówna i nie od­
wróciła się.

— A to zazdrość! Taiża miała co powie­
dzieć! J«him że sposobem mogę z parowca ści­
skać się z niemi?

— O, ty m as5 sposoby! Potrafiłeś mnie 
oszukać trzy raty. Być może, że i po raz 
czwarty oszukasz. Bezwitydniku obrzydliwy! 
Opadli bezbronną kobietę, oszukują ją paro­
wcem i nawet niewiadomo, dokąd ją wiozą, 
nieszczęśliwą 1

— Po Bosforze wozimy, pani, madame; po 
Bosf.rze, duszko moja, aby ci pokazać tycia 
tureckiego — usprawiedliwiał Ormjapin i do­
dał: — Popatrzaj na tego ładnego widoha! Tu 
je3t i gó.a, tu jest cyprys i baran  jest tutaj, 
j«»st cblupczyk, jest karcima, a tu  pies... Jest 
wszystko. A ot, nawet turecki jalis jest. Jslis — 
to willa. Tutaj dużo ludzi na L to  jedzie z Kon­
stantynopol.

P ar. statek zatrzymał się w przystani Kąn- 
dili. Na stromem wy0rv.6Żj piętrzyły się, jeden 
nad drugim, malutkie, pstre, iadoe domki i to ­
nęły w fciałem i różowem kwieciu krzewów wi­
śniowych i drzew m igdJowycb.

Na parostatku zmieniali się pasażerowie. 
Wchodzili jedni, wychodzili drudzy. Na pokład 
weszła Turczynka, s ln ie  zawoalowana. Oorzu- 
ciła pomost wzrokiem, spostizegla GLfirę Sa- 
menówną i natychmiast pomieściła się obok 
niej na ławeczce.

— Głasza, pomów z nią. Być może, że o- 
na rozumie po francusku — zwrócił się znowu 
do żouy Mikołaj Iwanowicz.

— M -żesz stb ie  sam rozmawiać, ile wle­
zie — odturknęia żona.

— Mnie o e wypada. Na pokładzie są Turcy
Jednakże Mikołaj Iwanowicz, paląc pap e-

rosa za papierosem, zwolna, nieznscznm zbli- 
ż 1 s'ę do Turczynki coraz więcej. Stanął na 
chwilę w milczeniu, wreszcie uniósł z lekka 
czapkę i wskazując na awój papieros, zapytał 
uprzejm ie:

— Wu permete, madam?
— O, że wu zan pri, monsjs — odpo­

wiedziała swobodnie Turczynka, ku niemałemu 
zdumieniu wszystkich.

— Mersi... — i raz jeszcze uchyliwszy 
czapki, M.keLj Iwanowicz oddalił się krekiem, 
cokolwiek chwiejnym.

— Pęj.cka m orda! — syknęła w ślad za 
nim Glafira Semenówna.

— Pijany, nie pijany, al9 z Turczynką 
rozmawiałem, a ty nie! — rzekł mąż z prze­
chwałką. — Rozmawiałem... Jeszcze dzisiaj na­
piszę s ;bie liścik do Bazylego Kuźnicza i do­
niosę mu, żę tak i tak, uważasr, ą rozmawia­
łem z prawdziwą Turczynką z haremu...

Po chwili znowu zwrócił się do zawoalo- 
wanej dam y:

— Kom se agreabl... le mezon... — zawclal, 
zachwycając się rzekomo panoram ą brzegów.

Nagle -jednak z przeciwnego końca pokładu 
rozległ się gardłowy okrzyk. Wołał jakiś stary 
Turek w fezie, który obierał sobie pomarańczę. 
Słowa jego były skierowane do Turczynki, a po 
ich tonie i wyrazie twarzy T ursa nietrudne 
było poznać, że to nie komplimeoty, ale suro­
we wymówki. Turczynka zmieszała się i od­
wróciła od Mikołaja Iwanowicza. Podbiegł na­
tychmiast G srabet i szepnął towarzyszowi:

— Aha!  Złapałeś się, duseko m oja! D i- 
stało się tutaj i tobie i demie tureckiej.

Mikołaj Iwanowicz pnkreśniał.
— G*yliżhy on do m nie?
— I tobie naben ta ł i jej nabesztei, duszko 

moja, efendi.
— Za co ?
— Ty nie śmiej rozmawiać z turecka 

dama, a ona nie śmiej odpowiadać. No, sko­
sztowałeś turecka gościniee.

— A(h jak byłabym rada, gdyby cię ten 
stary Turek dobrze wygrzmocił! — wtrąciła 
Glafira Semenówna. — Ale poczekaj, on ci 
jeszcze wytarabani szelmowską skórę!

— Cóż znow u? Alboi to jej mąż, czy co? 
Czyliżbym trsfil na męż»? — pytał Garabeta 
zauiepokojony M  k >laj Iwanowicz.

— Po co m ąt?  Nie, nie mąż.
— Więc zapewne wuj, albo inny krewny?
- -  Ani wuj, ani krewny, ani tatko, ani

dnadzio, ale całkiem obcego Turka. Tylko taki 
Turek, co koeba swój I-l*m.

— Więc co za śmiałość, karcić »bcą ko­
bietę i czynić jej wymówki?

— O, duszko moja, efendi, tu taj każdy 
Turek może karcić turecką kobietę, jeżeli ta 
dam* zacznie rozmowę do mężczyzny — obja­
śniał G arabtt.

— Co za dzicz! — rzekł Mikołaj Iw ano­
wicz i wzruszył ramionami. — A to azja y!

Turek tymczasem nie duł jeszcze spokoju. 
Zjadł pomarańczę i począł znowu wołać na T ur- 
czyokę.

— W 'dz;sz! Oa jeszcze krzyczy na nią — 
objaśnił G<rabet. — Krzyczy i rozkazuje jej, aby 
zeszła natychmiast do damska kajuta, do serwis- 
barem. (Ciąg dalsey nastąpi).

t n a
stołową bieliznę, chiffony i pościel, 

barchany białe i kolorowe,
Karelki francuskie, oraz wyroby 

trykotowe 969

polecają najtaniej następcy

Antoniego Gudiensa K. Mieszkowski i A  Sołtys
we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. (Hotel Europejski).



2 U&HNNIK POLsKl z dnia 26 października 1902 r.

Z końcem r. 1901 wykazuje zamknięcie 
rachunków fu 'd w u  krajowego zwyżkę docho­
dów w sumie 178 522 k.T suma ta  zat»m zo­
stanie rrteniesior.a na r. 1903 i wstawiona do 
budżetu r. 1903 jako I. pozycja dochodów.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i u c h  p u b l i c z n y c n ,  u b a -  

w i e h  t o w L r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u f" -  
c z y s t o ś c i  a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i ­
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  25 października.
BUta pow ietrza . Godzina 12 w południc: 

Ciepłota -4- 6 r R. Pcgoda.
D ju rjtu u  lw ow ski.
N i e d z i e l a  28 października
„Paiorama Rielawicka*, na placu pcwyziewo­

wym. Od godziny 9 rano ai do zmierzeku.
W sali .Sokoła* : Rocznica Kościuszkowska*.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
W tow. im. Kilińskiego: Przedstawienie ama­

torskie: .Podejrz-.na osiha*, .Dum at jeunej nocy* 
i .Dzieci muzy*. Początek o godzinie 7 wieczorem

Fi harmonja lwowska: Koncert. Początek o go­
dzinie 7 V, wieczorem.

Teatr ludowy: ,Gwia*da Sybeiji*, sztuka.
Początek o godzinie 3 1/* popołudniu.

.Gałganiarz pnryski', sztuka. Początek o go­
dzinie 7 wieezerem.

Tnatr miejski Uroczystość jubileuszowa Marji 
Koncpn:csiej. Począ’ek o gedz. 11 przedpołudniem.

.Dramat Kaliny*. Początek o godzinie 3IL 
popołudniu.

.Świat na opak*, fantsstyrzno-groteskowa ope­
retka. Początek o goazijw */» wieczorem.

I ł l t l l U n .  Niedziela (26): Ewarysta. —
Lutosława. - (13): K»rpa m. Wschód sł ńca
0 godzinie 6 minut 41, zachód o g»dz nie 4 
minut 44

Z uniwersytetu. P. Józef Broszkiewicz. ko­
misarz policji, rodem z Łańcut« w Galicji, otrzyma! 
ł - uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

Z ,S 'ko ł& * . Z powodu zmiany czasu rozpo­
częcia uroczystości jubileuszu Konopnickiej, druhowie 
zgromadzą s ę  w niedzielę, dnia 26 bm., o godzinie 
101/, w westybulu teatru.

XIV zwyczajne zgrom adzeni delegatów 
związku powiat K-s Jla chorych Galicji i Bukowiny, 
odbędzie się w niedzirlę dnia 14 grulnia 1902 o 
godrtnie 10 przedpołudniem w sali ( brad zakładu 
ubrzp robotników od wypad, we Lwowie ulic* Bra- 
jerowska 16 z porządkiem dziennym: 1 Zagajenie
posiedzenia; 2. odc^yanie protokołu obrad z XIII 
zgromadzenia z dnia 29 grudnia 1901; 3. Sp-awo- 
zdanie za rok 190t ; 4 Sprawa wkładki zwyżko­
wej ; 5 Wnioski Kas związkowych

Trochę pociechy. Referent projektu nowego 
reguhmiou dla rady miejs iej dr. Roszkowski, wy­
jeżdżając na posiedzenie rady państwa, oznajmił pre­
zydentowi, że z końcem miesiąca będzie we Lwowie
1 prosił o zwołanie .regulaminowego* posiedzenia rady 
na wtorek, dnia 2H bm. Zatem znów są widoki 
na jedno posiedzenie. Ale przypomini my, te gdyby 
rada nawet na tern najbliżsiem posiedzeniu ułatw ła 
się ze ws ystkiem, co jej dr. Roszkowski przrdkla- 
d;„ — regulaminu tern samem jeszcze nie będzie, 
gdyż w rc bocie przygotowawczej jest jeszcze bsrdzo 
ważny rozdział o komisjach specjalnych, który przed 
radę będzie mógł przyjść w najlepszym razie za 
mies!ąc.

Nowy sk w er. Obok wykończcnych już trze.:h 
nowych kamienic przy plscuBernardyńskim (Walicbie- 
wicza, Piepesa-P' r tyńskiego i Spen°dla) zakłada 
magistrat mały skwer w kształcie elipsy.

.B erittener Zug*. Lwów otrzymał nietylko 
trzydziestu konnych policjantów, ale z mmi także 
trzy nowe s’y!dy uliczne — n i e m i e c k i e .  Na 
czerwonym budyntu niegdyś miejskiej strażnicy po­
żarnej jest szyld urzędowy z orłem cesarskim i na­
pisem: , K u. k. M litar-Polizeiwachę Abtheiluof *,
obok na parLanie to samo, a oprócz tego na długiej 
desce napis: Berittener Zug*. Ta zewnętrzna niem­
czyzna u policji lwowskiej jrst zjawiskiem dosyć 
•ryginalnem, jeżeli s-ę zważy, łe od świtu do nocy 
i przez noc policjanci nie dla jakiejś niemieckiej, 
lecz dla polskiej ludności mają prłcić służbę i być 
w nieustani ym związku z c. k. dyrekcją policji (co 
prawda nic wojskowej), urzędującą dla tej ludności 
rówaież po polsku. Posłowie nasi de rady państwa 
mogliby zastanowić się, ezy usprawiedliwioną i nie­
zbędną 'est rzeczą o” o afiszowanie niemczyzny pnez 
lwowski oddział wojskowo policyjny.

Nowy podział parafij lwowskich, w  na­
miestnictwie odtędz.e się niebawem konfereneja, za 
incjowana przez konsysmrz łaciński, w sprawie no­
wego podziału parafij we Lwowie, względnie kreo­
wania ros ycb, stosownie do rozwoju miasta. W kon­
ferencji tej wezmą udział władze duchowne, świeckie, 
państwowe i gminne, r :pr "zeut .nci patronów i pa- 
rafi n. P nadto m rgstrrt proponuje, ażeby w kon­
ferencji zup w edziani j wzięli udział im eniem gmi­
ny i parafiiu: wiceprezydent miasta, jaho zastępca 
patrona, jeden delegat sekcji wyznaniowej rady jako 
reprezentant parafian, wreszcie szef departamentu 
koś elnego w mag stracie, jako referent. Termin 
Konferencji oznaczony będzie późaiej.

Wiecznie zamknięte mnzenm. Zarząd mu­
zeum im. Dzieduszytkich prosi o zaznam nie, że 
chwilowo, wskutek rekonstrukcji giraebu, zbiory mn 
zrum n.e m gą być reg> limie otwarte dia publi­
czności i j dyiie zwiedzać nuina dział zwierząt krę­
gowych za poprzeduiem zgłoszeniem w Łarządzie 
My trż z r.aszej strony zaznaczymy, że rekonstrukcje 
w tern muzeum, coś zanadto często się odbywają, 
a wskutek trg) muzeum przez znaczną cześć roku, 
albo zupelrie, albo częściowo jest dla publiczdoś i 
niedostępne. Możeby znalazł się jaki sposob zaradze­
nia temu, jeżeli muzeum ma mieć cechę pubd- 
cznego.

Odznaczanie krajowego przemysłu Pani
Józefa Franz i synowie, właściciele fabryki gipsu 
we Lwowie, < trzymali na wystawie tegi rocznej w 
Loi dynie za wyroby swej f»b yti dyplom honorowy, 
nwd 1 złoty i krzyż honorowy na w itędze Wido­
cznie tbry bpiej ocenis-ją nasz przenysł, bo na te 
gorocznrj wystawie jubileuszowej we Lwowie f.bry- 
ka p. Fi anz nie cieszyła się zupełdie wzg ędam. 
jury.

Z rodzinnych tragedaj. W,ioraj około 5
godziny wieczorem, ulicę Zy.ilikiew cz , nap-zeciw 
domu pod 1 20, zape^il tłum. Przed bramą domu 
strt wóz stacji ratuszowej, a z wnętrza domu do­
chodził łomot jakiś i rozpaczliwe wołania i knyki. 
Wreszcie wyniesiono na ulicę młodego, herkultso

wej budowy człowieka ze skrępowantroi ręVami 
i nogami, wsadzono do wozu starji ratunkowej 
i szybzo odwieziono. Sprawa rala, która w tysią­
cznych wersjach obiega dziś pół miasta, przedsta­
wia się jak następuje: 19-letni syn notarjusza Kwa­
śnie*" go, zamieszkałego w aomu pod 1. 20 przy 
uł Zybikiewb.za, znany zresitą powszechnie z gwał­
townego swojego U'-pisoł*mia i widoczaie ch >ry, 
rzucił sio wczoraj około A g idziny rano z nożem 
w ręku na swojego ojca, Góry mu czynił jakieś wy­
mówili.

Ojciec uJał się na policję z prośbą o interwen 
rję, oś w idczono mu tu jedaak, że sprawa ta kwa­
lifikuje się do załatwieni. przez lekarzy i starję ra­
tunkową a nie przez poi cję. Syn tymczasem znalazł 
u ma ki obronę. Kiedy o 5 godzinie po południu 
p-zyjtcłjał po szalejącrgo obłąkańca wóz stacji ratun­
kowej r, w obecni śri lekarza miejskiego dra F m- 
kowskiego i komisarza częściowego p. Peplowskiego 
służba miejska do wozu zaprowadzić go usiłowała, 
młody szaleniec s‘awil opór tak rozpaczliwy, że o 
opauowaniu go i mc*y nie było.

Dopiero kied^ ziawił się ajent policji Fischer 
z 3 policyjnymi żołnierzami, udało się połączonym 
siłom policji, służby stacji ratuakowej i strażników 
z komiearjatu uLezwładaić szaleńca. Pomimo roz­
dziera ących serce krzyków matki, pc walono go na 
ziemię i związano mu ręce i nogi. Nieszczęliwa 
matka, pragnąc na wszelki sposób uniemożliwić za- 
b>-cnie jej jedynaka, zamknoła na klucz drzwi pokoju, 
w którym rozegrała się walka i w którym sya jej 
wr -  z poliqą, lekarzami i służbą się zaajdował 
Przerrorą odebr ino klucz matce 1 służba poczęła 
wynosić miotającego s ę choć związanego szaleńca.

Wtedy matka objęła syna rękami, wołając, by 
i j? z nim razem zabrano. Oderwano ją silą, synn 
zabrano i o (wieziono do kulparkowi kirgo zakładu, 
w któ/ym nieszczęśliwy szaleniec bawił już raz przez 
kilka miejięry. Wtedy, dzięki pomocy matk’, zdol ł 
u lec  z kulparkowskiego zakładu za granicę i prze­
bywszy t im znowu k lka mies.ęcy w jakimś zakł - 
dzie, wrócił do Lwowa jako uleezonyt Widocznie 
choroba po wróciła znowu.

K otgres eu strj ackich cukierników. Trze­
ci kongres cukierników, zebrany obecnie w Pradze, 
powz:ąl następujące rezolucje : wezwać rząd aby
zakazał we wszystkuh krajach domokrąst~ra z cia- 
slzimi, cukierkami i konserwami owocowemi, dalej, 
aby premje eksportowe za cukier, dawał nie tylko 
za istotnie wywieziony cukier, ale i za ilości, znaj 
dujące się do 31 sierpnia 1903 w wolnych skła­
dach cukrów. N-koniec żąda kongres zmiany § 38 
ordynacji przemysłowej, według której miałaby być 
zakazana sprzedaż sklepikarzom ciastek i dostarczanie 
prywatnym odbiorcom cukrowych wyrobów przez 
fabrykantów Nas>ępny Kongres cukierników ma się 
odbyć w Wiedniu.

UroCljstOBĆ H nr. w PrtL ie. Oaegdaj uni 
wersytet cz -ski w Pradze, czcił 500 rocznicę wybo­
ru Jana Husa na rektora uniwesytetu praskiego. 
Mowy pamiątkowe mieli rad:a dsoru dr. Gebauer 
i rektor Horbaczewski.

Policja prruka przeciw M arji Konopni­
ckiej. Z Kościana donoszą do Dziennika poenań 
skiego, że zapowiedziana na niedzielę, dnia 28  bm., 
uroczystość na cześć Marji Konopnickiej, została przez 
policję zakazaną Jako motyw podano, podohnie jak 
w Poznaniu, że poetka ta jest buntowczynią. bo po 
sprawie wrzes ńskiej napisała wiersz .Prusak męczy 
polskie dzieci*, za którego przedrukowanie pismo 
afrykańskie Wielkopolanin, zostało w Prusach 
skonfiskowane. Sądzimy, że to ściganie po'skicl ge 
njuszy, policji pruskiej, w historji .kultury*, naj 
»nautniej«zą zapewni rolę.

S try j. ( Wieczór Kościuszkowski). Polskie 
towarzystwo gimnastyczne .Sokół* w Stroju urządza 
w niedzielę dnia 26  października h. r., w sal: Domu 
narodnego w Stryju, uroczysty wieczór ku uczczeniu 
parnię-i Tadeusza Kościuszki. Na nrogram składają 
się -. Słowo wstępne. Amatorzy odegrają następnie 
.Oakniene*, dramat w 3ak< ch, nagrodzony odzna­
czeniem na konkursia dramatycznym wydziału kra­
jowego Zakończy obraz z żywych osób.

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznem' kolorowemi ilustra­
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokłaJnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prtnumeratorowie D zit ntii- 
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztowa 12 ct.

* Pierwszorzędna restauracja Fi harmonjl w gmachu 
SkarbkowsLim, wejście wprost z ulicy gz-rbkowskiej. 
6 s J  J| d lnych, 4 gabinety dla kólrtc zamkniętych. 
Og-ód zimowy ogrzany, 3 bnrety K o m f o r t  e u r o p e j ­
s k i . — K u c h n i a  f r a n c u s a a

Piwo znakomite okocimskie Oprócz dań Inksusowych, 
ceny potraw nadzwyczaj niskie Zamówienia na zbio­
rowe śniadania, obiady i kolacje przyjmuje się

Lokal otwarty przez cały dzień do gadziny 2-gie 
w nocy. l i ' 6

* W weonej therapjl coraz bardziej zalecają lekarze 
użycie naturalaych wód mineu-jnych, pomiędzy któremi 
wyrzctegolu"iją na.i-p ej F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w o d ę  
g o r i r ą ,  która jts t  przyti m najprzyjemniejszym środkiem 
przeczy-, żującym Wszęd ie do nabycia. 1094

* Wieknewrozy Pardro często praca, smutek i tro­
ski roznerwow iją człowieka. Gzęś iej jesz ze zbya i i 
nadużycia. Potiiewai nieco 1 wazy-icy ludzie oddają s ę 
(ięziiej iracy, lub b»z yzzlędnemn nadużyciu, dl lego 
Uż v ięts a część ludzi, bywa nerwową. Dziwne są 
częstokroć środki, do jakich się uciekiją, by odzystac 
utracone siły, wzmocnić rozdrażnione nerwy Wielu 
mniema, że wskutek nadmiernego używania mięsa, hu 
’ir>nn . jaj, odzyska utracone siły. Nie mała liczba jest 
tych, którzy zbawienie swa widzą w nadmiarze mocn g > 
czerwonego wina i silnych udw-row girzi ln anych. Ci 
lierw si przełi >owują a tern s mem osłibi.<ią żołądki 
D udzy wskntek alaohr lu zbytnio rozgrzewa ą krew i 
‘-słabrone nerwy drażnią do najwyżs ■ go stepnia. Dla 
takich cierpiących rzeczywiście zaleconem ji st ,S  a n a- 
t o g e n * ,  które dostać można w każdej a tece. Srna- 
togen jest najnowszą zdobyczą na polo hyg cny, jest 
środiiem , który gorąco zalecić m żna. J ist to Di ły ro- 
sz< k, który Zażywany w przepisanej i łoś i, wzmacjEa i :-o- 
budza neiwy i ż ląiek . Setii pow. g lekarskich ordynuią 
go swym i acjent. m 4063

* Z .Sokoła*. Bilety na wieczorek Kościuszkowski 
w dniu kft b m. nabywać mi żna w biurze Towa zystwa 
w niedzielę rano od 10 - 1, a wieczorem przy z asie od 
godz ny 5 tej.

* Ko nn Ja ochotniczej straży ogniowej wzyw* swych 
członków, ai y przybyli na str ż iicę o go- z in i; 10 raco, 
a n e  o II . j k rozkaz dzienny opiewał

* Z FHiarmu |i Dyrekcja Filharmonii zawiadamia, 
że puząw szy od niedzieli, kasa sprzedaje bilety na 
czwartkowy i sobotni koncert w fctóiym bierze udział 
Virgiuia liuerim i Miecio Ho szowski

lile ty  zamówione dotychczas muszą być najdalej do 
poniedz alko wi czorem wykuprme, gdyż w przeciwnym 
razie hę lą sprzedane. Szczegółowy l rogram tych kon­
certów zostań-e ogł- szony w pyzyszłym tygodniu

* Zamiast wieńca na t.i iru r . ś. p Gueli Borzęckiej, 
żony lu-trator.- 1 -ów, doręcz-li u-zędni y fundaeyi hr. 
Ska bka B aciom Tercjarz- m św  Franciszka, posługują- 
iibogim na rzecz Przytul ska 19 ker.

Składki np cele użyteczności publiczne) lub na 
roaowej.

N a p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  znale 
zior w pnlaresie 1 kor 88 hal.

D ia  l i e  s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n y ,  złożono w 
dal, zym ciągu :p . Z K. i  Chorobrowa 2 kor.

Notatki literacki* i artystjszn!.
Kepertoar tea lin  m lejskieso we Lwowl i.

Dźiś w s o b o t ę :  .Dzwon zatopiony*, hiśń dra­
matyczna w 5 aktach Gerharda H uptm iu‘a Występ 
Józefa Śliwictiego, artysty teatrów wa ssaw kicu.

Jutro w n i e d z i e l ę :  o g. 11 przedpołudniem, 
stiraniem komitetu . P u r a e e k  ku  u c z c z e n i u  
j u b i l e u i s u  Mar j i  Ko n o p n i c k i e j * .  — Po­
południu o godzinie 3 l/, .Dramat Kaliny*, trzy 
akty prozą, przez Zygmuntn Kaweckiego Wie­
czorem o godzinie 7 1/* po raz ostatni .Świtu aa 
opak*, operetka w 5 odsłonach Kapeller’a.

W p o n i e d z i a ł e k :  po raz pierwszy . Mam- 
zelle Maron*, operetka w 4 aktach Roberta Plan- 
quetl s (kompozytora .Dzwonów z Gornerille*).

W a w t o r e k :  (wznowienie) .Hamlet*, trage- 
dja w 5 aktach Szekppira, z muryką Czajkowskiego. 
Występ Józefa Śliwickiego.

W ś r n d ę :  .Mamzelle Marion*, operetka.
8  FilflATT onji. Dziś w sobotę i jutro w nie­

dzielę odnędą się koncerty popularne, po cenach 
niezwykle niskich, mimo. że w dzisiejszym koncercie 
bierze udział Emcia Wc fsthalówna, która z takiem 
powodzeniem występowała na koncercie ostatnim 

We wtorek odbędzie się koncert syn foniczny. 
Bcgaty program zawiera między innymi: .Scenes
pittoresąnes* Masseneta i Sjmfonję (op 36) Gold- 
marka

Beperto<ur te a t ru  krakowskiego. W e 
w t o r e k :  .Miłosierdzie ludzkie* A. Nowaczyńskbgi, 
.Bocany* A Marka i .Warszawianka* S. Wy­
spiańskiego.

W Ś r o d ę :  .Bnlladyna* Słowackiego.
W e c z w a r t e k :  Teatr zamknięty.
W p i ą t e k :  .Państwo młodzi* z Przybyl­

skiego powieści.
W s o b o t ę :  popołudniu o godzinie 2 .Urzę­

dowi ioca* Savage’a. — Wieczorem o godzmie 7 
.Balladyna* Słowackiego.

W n i e d z i e l ę :  popołudniu o godzinie 3 ,Ko- 
ś iuszko pod Racławi- ani*. — Wieczorem o go 
dżinie 7 .Państwo młodzi*.

W p o n i e d z i a ł e k -  popołudniu o godzinie 
27a .Młynarz i jego córka* Raupacha. — Wieczo­
rem o godzinie 7 .Dziady* A. Mickiewicza

Salon sstnki p. Latonra Na wystawę p. 
Latoura przybyły znowu świeże działa, jako to : Ba- 
towsk ego, Bratkowskiego, Juljusza Kossaka, Wójcie 
cha Kossata. Kurytasa, rysunek mistrza Matejki, 
Małachowskiego, oraz mł.,d< go artysty Kratochwili 
i wielu innych. Wielka obfiUść nowych dzieł ściąga 
od dni kilku liiznych widzów i miłośników sztuki.

Na przybycie Marji Konopnickiej.
W taj!
pieśniarko boża w tym groazie, 
dziś Polska cała wieniec Ci splata 
z serc swoich rynów.
Tyś dzisiaj pierwsza z piewców w Narodzie 
godna wawrzynów 
a duch Narodu ż Tobą przylata ..
Witaj I

Serce
oddaM tym, któaoy srautaj, 
nad czarną skibę lerą Twe pienia 
jak skowronkowe.
Foc.echy słowo spływa z Twej lutni 
na rzesze owe,
które mihścią Twe opromienia 
s :rce!

Łzami
twe nieraz spłynęły lica 
na widok nędzy, ,»t idu i męki, 
boś Ty wybrana 
rprśhd-ionych orędown-ca, 
przez niebios Pana, 
kióra pisała wszystkie piosenki 
Izami I

Ciesz się I
Dziś oto lud — Twój kochanek — 
myśleć, rozumieć i ezuć zaesyna 
tłumnie się garnij
do stóp Twych, z kłosów przynosząc wianek.
Nie zgmie marnie I
Już ma w nim Polska wiernego syna I 
Ciesz się I

L. O Dziubiński.
25 p źJziernica 1902.

Obchód jubileuszowy 
M a r j i  K o n o p n i c k i e j .
Znakomita pottka piz/byw h  Lwowa 

dzis.ai, w sobotę, pociągiem błyskawicznym,
0 g di. 9 m. 16 wieczorem. Na dworcu ocze­
kiwać będą członkowie komitetu jubileuszowego 
z przedstawicielkami C ytel-ń kobiet. Jubilatuę 
powita pani Wee hslerowa. Młodzież akademicka
1 ucznio *,ie szkół ś ednicti utworzą przed dwor­
cem szpaler z pochodniami.

Uroczysty obchód jutrzejszy rozpocznie s:ę
0 godzinie j e d e n a s t e j  rtn o  w teatrze m :ej 
skim. Publiczność, którą o b o w i ą z u j e  s t r ó j  
b a l o w y ,  zajmie miejsca w amfiteatrze i or­
kiestrze, deputacja zaś z miasta, 7. kraju i z za 
kordonu (przybyli Ga wet goś :i z Litwy) umieszczą 
się ua scenie. Ponad zagłębieniem dla o riiestiy  
wzniesioną bedtie eśtrada (jak było na koncer­
tach Paderewskiego) i tutaj nastąpi powitanie 
jubilatki.

Z loży prezydenta miasta, odpowiednio 
przybranej, wprowadzi dr. M a ł a c h o w s k i  pa- 
n :ę Konopni-ką na estradę i p rz e m ó w i imie­
niem stolicy kraju. Z kolei wręczą jej adresy od 
senatów : rektor dr. G c h e n k o w s k i  imi< niem 
wszechnicy i rektor, prof. F i e d l e r  imieniem 
politechniki. Ze strony komitetu przemówi po­
eta Jan K a s p r o w i c z ,  od Towarzystwa dzień 
maarzy polskich prezes Adam K r e c h o w i e -  
c k i , imieniem Koła literacko-artys. p. S k r z y ń ­
s k i ,  a imieniem Związku polskiego Sokolstwa, 
dr. U h m a. Wreszcie bedą d puszczone do zło­
żenia hołdu delegacje wszystkich instytucyj, ja ­
kie się zgłosiły, a które kolejno będą wywoły­
wane. Fo zakończeniu tej izęści obchodu, pre­
zydent miasta odprowadzi jubilatkę do swej loży.

Dalszy program wypełnią śpiewy i dekla­
macje. W produkcjach zbiorowy.h biorą udział: 
Irena Bohuss, L. Rauchównia, dr. Karol Czerny
1 T. B rkowski, jako soliś i, dalej: rhóry To-

w arzy stra  muzycznego i Tow. śpiewackiego 
.Lutnia*, orkiestry: galic. Tow. muzycznego i 
teatru  miej?k:ego, pp. M Sołtys i St. Cetwiński, 
jako dyrygenci, oraz pref. Franciszek Neuhauser, 
jako akompanjator.

Szczegółowy program opiowa:
1. St. N i e w i a d o m s k i .  .P ieśń hołdu*, na 

głosy solowe.. chór mięszany i orkiestrę, słowa 
A N e u m a t ó w e j .  — 2. M K o n o p n i c k a .
a) Fragm ent I. b) W rjątek z .P an a  Balcera*, 
wygłosi p. I-ena S o l s k a .  — 3. St. N i e ­
w i a d o m s k i .  a) . 0  mów, o śpiewaj!*, b) .Mie 
s ęczna noc*, poezje M. Konopnickiej, odśpiewa 
p. Teodor B o r k o w s k i .  — 4. Z N o s k o w -  
sk>. ,M; rskie O o* — utwór symfoniczny, rde 
grająoskiestry. — 5. M. K o n o p n i c k a ,  z) .Więc 
mi nawiążc:e teraz strunę nową*, b) Dzwcny, 
wygłosi p. Juljusz T e n n e r .  — 6, S B e r s o n .  
,O j matusiu lny nam kwitną*, poezja M. Ko­
nopnickiej, odśpiewa chór męski z solem teno- 
n w em . — 7. a) Wf Ż e l e ń s k i .  ,Z  łąk i pól“,
b) J m  Ga l l .  .Poleciały pieśni moje*, poezje
M. Konopnickiej, odśpiewa pani Irena B o b u s s
— 8 Ul .  Ż e l e ń s k i .  Polonez uroczysty.

* **
Wieczorem, o g>dzinie 9*/*» odbędzie się 

w K?le bt°ra-ko artystycznem raut r a  cześć ju ­
bilat*?. Z akomitą poetkę przyw ta prezes Koła, 
p. We*eszczyński, oraz wręczy jej dyplom na 
członka bonoiowego. Dyplom ma na sobie w i­
nietę pędzla artysty-malarza Rybkowskiego, a 
spoczywa w ozdc buej kasecie.

Podczas rautu popisywać się będzie dwu- 
krotn.e chór Towarzystw i muzycznego, dell.,- 
naować bę l ą : H jlena Mcdrzeiewska i Józef 
Sliwicki, oraz przemówi do jubilatki pani Anna 
Neumanowa imieniem kcbiet-pisarek.

Izba sadowa.
L w ó w  25 paźd iernika.

(Gorąoy egzekutor.)
P:zed paru tyzcilriam i doniosły pisma

0 scenie, j ik ą  wyprawił egzekutor pod. tkowy p. 
G r a b o w s k i  w domu p. M K-, któreg przy­
szedł grabić z t podatek. Przybył on do mie 
szkania p. K w czasie tegoż nieobec i oś i, 
a gdy ż m a p. K., nic wiedząc o co idzie, nie 
tuściła go do pokojów, lecz zaproponowała za 
fantu .ra: ie sprzętów w kucbui, przewyższają­
cy li w art-ść sumy egzekucyjnej (20 koron), p. 
Grabowski (. skarżył panią K. o udaiemnione 
urzędowanie.

Oaegdaj odbyła się w tej sprawie w sekcji 
III przed sędzią drem Horaiuem rozprawa, na 
itórcj p. Grabowski pod przysięgą służbową 
zeznał faktyczny stan rzeczy, tj., że egzetucja 
przeprowadzoną została w kuchni przez opie­
czętował/e kilku rądli miedzianych, dwóch sa­
mowarów mosiężnych i szafiti nocnej. S arżył 
się tylko, że protokół grabieży musiał spisywać 
.n a  kol-mie*. Z zeznania tego okazało się, że 
egzekucja była przeprowadzoną i że p. G nikt 
urzędowania nie udaremmaf 'Wobec tego sędzia 
wydał wyrok u w a l n i a j ą c y  p. K. od winy
1 bary, a to dla1 ego, że p. K. niety ko nie miała 
zamiaru wstrzymania, a raczej pizebzkadzama 
w przeprowadzeniu egzekucji o owe 20 k., ale 
przeuwnie, sama ofiarowywała rze zy w ku hni 
się znajdujące, jako zas aw dla należytości, któ­
re grubo większą wartość przedstawiały, a po 
meważ faktycznie rzeczy te w zupelnpś i do 
celu wystarczały, nie potrzebował egzekutor 
wchodzić do dalszych pokoi.

( l e  leytaf!>y t Deiemihn Polskiego' )
l  izby panów.

W ie d e ń  25 października. Dziś o godz.
1 w południc zebrała 3 ę na posiedzenie izba 

panów. P j  odrzytaniu wniosków i interpelacyj 
Drrystąpiono do pierwszego czytania ustawy o 
terminowym handlu zbożem.

Bezczelność hakatystów.
W ie d e ń  25 października. Z wniesionej 

wczoraj przez p. B o m b ę ,  a podpisanej rrzez 
cale Koło polskie interpelacji w sprawie zna­
nych zajść w Bielsku, możnz poznsć całą per- 
fidję i bezczelność interpelacji niemieckiej. Z m 
ttrpelarji p. Bomby okazuje się, że burmistrz 
bulski za pomocą obtvii szczeń, rozlepionych na 
m uraih, wprost wzywał do odparcia .niesły­
chanej prowokacji* Polaków. Fabrykant Joziffy 
nazywał Polaków, dążących na poświęcenie do­
mu polskiego, hołotą. Policja otrzymała rozkaz 
zezwalania na wszelkie demonstracje. Przez cala 
noc z soboty na niedzielę tłum z Niemców stał 
przed Domem Polskim, krzycząc i hałasując. 
W domu wybito wszystkie szyby, a fasadę do­
mu powalano błotem i atramentem. Policja spo­
kojnie się temu przypatrywała. Rano Niemcy 
uzbrojeni w kije, rewolwery i flaszki atram entu 
oczekiwaT na przybycie Polaków. Młodzież gim­
nazjalna pod przewodnictwom swyih nauczy- 
cMi, brała ud ial w napaaz e na Polaków, oprócz 
tego brali ud',ial w nepadde na Polaków urzę­
dnicy kolejowi, a także, co najdziwniejsze, syn 
starosty w Białej Koirend rowal zaś wszystkiem 
burmistrz Bielska, p. Stephen. Członków straży 
pożarnej rzucono na ziimię, tratowano ich no­
gami, bito lascerai i oblano wapnem, a wszyst­
kiemu temu ze spokojem, godnym lepszej spra­
wy, przypatrywała się pol.cja.

DEPESZE
te leg ra fic zn e  i te le fo n iczne .

Mianowania.
W ie d e ń  25 paź Iziernika. Minister spra- 

wiedl-w ś i zamanowzł  kandydata notarjalcego 
w Tłumaczu, Kazimierza Bodakowskiego, notar- 
jł em w Medcieca li.

Konferencje bisknpie.
W ie d e ń  25 psźlziernika. P td  przewo­

dnictwem kardynała Gruscby, rtzpoczną się 11 
listopada br. zwykłe konferencje jest' nne komi­
tetu austrjackich biskupów.

Nowe przedłcźanie wojskowe.
B u d a p e s z t  25 pgździernika. Na wczu- 

rajszem posiudw n>u komisji wojskowej sejmu 
węgierskiego, minister honwedów Fejeiirary o- 
świadczył, ża wpraw Izie nowe przedłożenie woj­
skowe nakłada wielkie ciężary na < bywateli, 
rząd jednak musi przedetfszystkiein mieć to ua 
oku, aby siła zbrojna mcnarcbji na każdą ewen­

tualność byle dostateczna. To głównie jest po* 
wod< tu przedłożenia. Rząd uważa za swój obo­
wiązek. aby projekt dążący do wzmocnienia sj 
ły obrotinej monarchji został przyjęty, zastano­
wi się jednak n?d niektóremi podniesionemi z 
tego powodu życzeniami. R zą l uie raożc na 
razie odpowiedzieć na zapytania w tej sprawie 
postawione, gdyż przedłożenie to musi być ró­
wnież omówione w austriackim parlamencie, co 
niebawem ma nastąpić. Skoro lo casląpi, rząd 
węgierski znierie się z austrjackim, aby obie 
komwje t. j. iiustrjacka i węgierska porozumia­
ły ! ię co do modyfikacyj. Minister prosi więc 
komisję, aby obrady swe nad ustawą do tego 
czasu odroczyła Komisja wniosek ten jedno­
myślnie uchwaliła.

Kolej elektryczna.
K r a k ó w  25 października. Dziś otwarto 

4 nowe linje kolei elektrycznej, m ianowicie: 
Dluga-Zwierzyniecka, Rynek-Park Jordana i Ry­
nek Dietlcwska.

Z izby sądowej.
K r a k ó w  25 października. W  sądzie po­

wiatowym karnym toczyła się d iś rozprawa 
przed sekretarzem sf*,du drem Krzjżinowskim 
z powodu skargi, wniesionej przez dra Żuław­
skiego, p r f tf a r  'isza oddziału obłąkanych tutej­
szego szpitala i właściciela prywatnego zacładu 
dla umysłowo chorych, przeciwko obrońcy kar­
nemu drowi Fil mowskiemu o obrazę honoru. 
WeóJug s)irg i d a Żuławskiego, obwiniony za­
mierzał odwiedzić dra Kretkowskiego. będącego 
w zakładzie dra Żuławskiego. Gdy dr. ż  od­
mówił zezwolenia na to, wtedy obwiniony wo­
bec ś^ iad ló w  nazwał go (dra Ż.) .mordercą* 
i powiedział, że .chorych morduje* i .zdrowych 
więzi*. Sędzia uznał obwinionego winnym do­
puszczenia się obrazy honoru i zasądził dra Fi- 
1 >a iwskiego na 10 dni aresztu, ewentualnie 
100 koron grzywfiy.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  25 października. Izba deputow a­

nych przyjęła wnioski co do wyboru komisji 
dla spraw kongrigacyjnycb. M n ster skarbu 
Rouvier przedłożył projekt ustawy o ratyfiko­
waniu b ru ts  Jsfciej konwemji cukrowi;.

Echo jpraw y Humbertów.
P a r y ż  25 października. Petit Parlsicnc 

donosi z wielką rezerwą, że jeden z wyższych 
urzędników prefektury paryskiej zestal zasuspen- 
dowany, a czeka to także kilku innych urzędni­
ków, co do których rząd posiada ważne doku- 
men y iż od. g aii podejrzaną rolę w spraw,e 
pani Humbert.

Strejki we Fr&neji.
P a r y ż  25 października. Na wczorajszej 

radzie gab-netowej prezydent ministrów zdał 
sprawę z sytuacji w rewirach węglowych i po­
twierdził, że w D unlierre pracę już podjęto na 
nowo. Również stanęli d )  pracy robotnicy por­
towi w G&Lis i Boulogne. Dziś po południu 
przyjmie Combes komitet narodowy górników, 
na ich własne żądąoie, a następnie porozumie 
się z tow uzy twami kopalnianemi.

P a r y ż  25 października. Prezydent mini­
strów Combes konferował przez 2 gadziny z 
czlcntam i komitetu narodowego górników. Ko­
mitet oświadczył gotowość przyjęcia wyroku są­
du rozjemczego, jeżeli tylko sąd zajmie się spra­
wą m inim tlnsj płacy i uregulowaniem czasu 
pracy. Go do wyboru sądu rozjemczego pnra- 
cumieuie jeszcze nie nastąpiło.

D u n k ie r k a  25 października. Ronotnicy 
portowi więtszośei? głosów postanowili powró­
cić do ureey.

D u n k ie r k a  25 października. Delegaci 
syndykatu robotników odpierają i d siebie wszel­
ką wspólność ze sprawcami ostatnich rozruchów.

Strejk  w Ameryce.
N o w y  J o r k  25 raździermka. Wyrek 

sądu rozjemczego dliś będzie ogłoszony. W  po­
niedziałek pOTj:te będą roboty w kopalnia h 
węg a i antrycytu.

Demonstracje studentów
B u d a p e s z t  25 października. Węg. biuro 

koresp. donosi: Słuchacze uniwersytetu nie wie­
dząc o wyniku obrad komisji wojskowej, zgro­
madzili się wczoraj wieczorem celem uchwale­
nia protestu prze. iw nowej ustawie woskowej 
i wybraniu komitetu wykonawczego z 30 człon­
ków złożonego.

Na końiu zgramadzema przyszło do starcia 
z policją, która w pę^zła słuchaczów do auli. 
Stam tąd rzucali studenci na policję leskemi i 
pociskami z okien. Wówczas przybyło kilku po­
słów opozycyjnych przed uniwersytet i zawia­
domiło studentów o wyniku obrad wspomnia­
nej komisji.

Młodzież śpiewając pieśai koszutowskie 
maszerowała uhrami.

Przed redakcją pewnego pisma opozycyj­
nego wygłoszono kilka mów, poczem wszyscy 
rozeszli się.

Z a g r z e b  25 p?ź Iziernika. Ra la miej­
ska na posiedzeniu poniedziałkowem bęizie 
obradowała nad petycją kunców serbskich w 
Zagrzebiu o odszkodowanie za straty, które po­
nieśli podczas ostitnich zaburzeń,

B e r l in  25 październik?. Miasto Berlin 
chce zaciągnąć pożyczkę w kwcc.e 200 miljo- 
ców marek na cele inwestycyjne.

P a r y ż  25 października. Minister spraw 
zagranicznych Delcassś oświadczył, że Cbiny za- 
żądoly cofnięcia wojsk europejskich z Szangaju. 
Francja przyrzekła temu uczynić zadość z za­
strzeżeniem, że w yccfi swe Wujska równocze­
śnie z innemi mocarstwami.

B r e s t  25 D»źdz:ernika. Sąd policyj y 
ska. i! księdza Salaun za śmiertelna pobicie 
agenta policyjnego {odcas man f-stacyj w St. 
Meen na 4 miesiące więzienia, a kilka kooiet, 
które mu p śpieszyły z pomocą, na 3 miesiące 
więzienia.

Dział ekonomiczny.
* V i P d e n  25 paźdzernika. neieb zbi - 

tCK‘J. Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
P a s m a «> jesisi od 7 52 do 7 54. ua 
wiosnę od 7 55 do 7fi6 iyto aa jesień
o j 6 73 do 6 74. aa wiodnę ad 6 69 do € 70
kukurydza ua sierpień-wrzesień od — — do — I —,, 
ua wrz-sień październik od 6-75 dc 6 80, aa osaj- 
eterwiw *0 6*75 do 6*80 owi** ua jesień ?>i
6 48 de 6 f 0, „ a wiosnę od 6 55 do 6 57 .
nepak u  sierpień-wnesiet od —*— do — ,

ASBESTOWE PODESZWY D r a  f l6 g y e s ’ a
patentowane, jako skuteczna ochrona od wilgoci, przeziębienia,'potu, nagniotków,

f r l f  Para ct. 40, 61 I 1 złr. 20 ot.

M a r c i n  M i i L l e r
plac Hallchł 14 (obok Banku hipotecznego) w e Lwov.l« 751



DZIINNIK POLSKI t  iri? 26 października 1902 r. 3

p* w rzesień-październik od — do — *— , na  sty­
czeń-luty od — ' —  do — | oloj n apakow y  u
w rzesień-grudzień —- \ —- do — — . Usposobienio 
silne. Pogoda piękna.

W i e d e ń  2-' październka. (Giełda poranna, 
godz. 10*30). Marki 116 98, Renta majowa 100 65. 
Węg. renta koronowa 97 50, Akcje austr. zakl. 
kred. 67 ł — , Akcje węg. zakl. kred. 709-—, Akcje 
Anglobanku 273 5 1 , Akcje Unionbanku 532 ' 
Akcje Bankvereinu 450 50, Akcje Landerbanku 
390*50, Akcje koleji państwowych 704 25, Lom­
bardy 74’50, Akcje koleji Elbethal 458*59, Akcje 
fabryki broni - •— , Akcje tytoniowe — •— , 
Akcje Alpiny 357 50, Akcje Rima Muranyi 476-50, 
Akcje pragskiego tow. zel. , Losy tureckie 
1 3 ‘50, R uble 252 75, 4% Galie, pożyczka kr.
z 1893 r. 96 50, 4%  Listy zastawne Banku kraj. 
96 75, 56 1. listy tow. kred. ziemsk. 95-96. Uspo­
sobienie Sfokojne.

Przyjechali Aa Lwowa.
dnia 25 października 1902 r 

HOTEL GEOKGE. J. Pilitzer z Radiowa M. W a­
ży aska z K utkom . L Ader z Krakowa. S. Rozwadowski 
z Nowosielicy H Hatm i J. Heller z Wygody. H. Prek 
Łuki L. Modzelewski i Z. Modzelewski z Podola ros. J, 
Jurystowski z Ruso vic. H. Veibelloun z Pasiecznej. J. 
Kaszab z Oświęcima. A Dańkewski z Losatiny dolnej.

H O r EL EUROPEJSKI. M. Mycielsk z Sm lnika. Dr. 
J. Jabłoński z N;ski G Ciszewski z Warszawy. K BO- 
low z Rosji. J Mhroszowski z Krikowa. J Bielański z 
Cz< rtkowa. J. Laurych z Choiiorowi. A. Stankiewicz z 
Wolicy. J. LOwy z Wiednia. A. Węgliński z Rosji. J

Meier z Wiednia. T. Biliński z Kołomyi. T. Jarosz z Rawy 
ruskiej. J. Scharf z Białej.

Nadesłane.
Bnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żaduej za nie odpowiedzialności.

W 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez niycie

B LA D A C ZK A  
Z D E N E R W O W A N I E '

T R U D N Y  PO W R O T  
DO Z D R A W IA  

po w s z y s t k ic h  oh orob aob {_____________
i c L I X I R U  S w .  W I N C E N T E G O  a  P A U L O

J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e c la ln le
Objaśnienia s  SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominiąae, w Paryża. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo i ,  passage Saulnier, Paris. 
i3 9 v t w  Prospekla bezpłatnie w aptece Pana Grim, Paryż, w w w w w  
We Lwowie w aptekach Pp. Mikofascha i Wewiórskiego, 
w Krakowie w aptek* ch Pp. Wiszniewskiego i Redyka.

Wftzwaoie
Dnia 14 lipca 1902 roku zmarł we Lwo­

wie A l e k s a n d e r  B l e ń c z y c k l  prywaty­
zujący, mający lat 89, bez pozostawienia te­
stamentu. Jako kurator sądownie ustanowiony, 
wzywam spadkobierców, ażeby się we własnym 
swym interesie jak najrychlej u podpisanego 
pisemnie lub osobiście zgłosili. 1160

Dr. Franciszek Jasiński,
adwokat we Lwowie, ul. Wałowa 25

Do dzisiejszego nru dołączamy prospekt 'eczenia za « 
pomocą ,San%togan* firmy Bauer et Co., Berlin S W. 
Fridriechstrasse 231

7rńfUoiti nhńctwa i,>st iak w;adomo i««ns'wo£ jl U 1118111 U l i U d l n u  Doprowadziło cn o , jeśli 
energicznie nie było zwalczanem, o ru in ; wiele ludzkich 
egztstencyj. Lenistwo pozbawia czł iwieka w końcu do­
bytku i mieDia, len;stwo w pielęgnowaniu zdrowia spro­
wadza przedwcześnie do grobu. Wiele chorób, które po­
czątkowo niewinnie się objawiają, przy zaniedbaniu roz­
wijają się w poważne zło. Często jest to wypadkiem w 
chorobie suebot, których rozwój ma początek w u tru­
dnionym przewodzie oddechowym. Wskutek kalam, 
zaatakowaniu kończyn płucnych, astmy, zail^gmieniu, ka­
taru  płacowego, pluciu krwi, braku oddechu, zapaleniu 
krtani, uporczywego kaszlu i chryoki, błony śluzowej 
bardz > łatwo przyjmują bakcyle tuberkuliczne i jest to 
obowiązkiem każdego, kto dotknięty jest tem cierpieniem, 
natychmiast zapobiedz tym dolegliwościom. Cudownym 
środkiem przeciw wszelkim tym zasłabnięciom jest .F e ­
dora*, któ ej siła lecznicza wszystkie inne d tąd używane 
środki usuwa w cień

Kto życzy sobie otrzymać, prawdziwą ,Pectorę‘ nie­
chaj zwróci się wprost do . D i a n a  A j o t h e k e * ,  B u ­
d a p e s z t ,  K a r o l y  Ko r u t  5, skąd wysyłają w 
paczkach po 2 kor. 1164

Do pana Juljusza Schaumana aptekarza 
w Stockerau.

Dla podniesienia mojego wadliwego trawienia proszę 
Pana wysłać mi natychmiast za ; obraniem 5 pudełek 
pańskiej sali żołądkowej.
3036 B) Z poważaniem

Andrzej Plesche.
Geschwent 19 sierpnia 1899.
Do nabycia u producenta krajowego aptekarza 

Juljusza Schaumana w Stockerau — następnie we wszyst­
kich apte1 ach krajowych i zagranicznych. Cena za pn- 
dełko 1 k >r. 50 hal., naimbiejsza posyłka dwa pudelka

Niezrównanej dobroci t u t k i  i b lb u llr l  
e y g a r e t o w a

S A 8 8 0 W 8 K I B

„F lłlT " I ..KRAJ"
*’łirł>» przeiroczyzU) (bibułka Liegaanye

WTre*-*

I .  I .  NIEMOJOWSUESO
U  wszilzlt io iibycti **

Dr. l  iotr Kmharski,
lekarz chorób dzieci

m i e s z k a  o b e c n i e :  pl. A k a d e m ic k i  
l i c z b a  2 . 1100

D l a
oobrony
przed

fałszer­
stwem.

Znak korka wypalonego 6035

h. Mattonieio
SiesshiihlerMATTONI?

IGIESSHliBPl Szczawa.

Instytut techniczno - dentystyczny
Lwów, ot. Kepamika 1. 3, £18

w którym wyk omywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
isćw bez bola, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby wlu-rr*'' >" fan czuta, złoc ę i bez płytki. 
Kaperaiury * p.-.>w)tcji .(kntecśui, nawrotnic, 

T/jtJ- l - a t y t u t  otNw-s.rty emby d z ie ń .  ~ V S  
Lokan - dentysta Technik-den ty sta
M. LisiwiM. Zycmim StolierJń

P r z y  r e u m a t y z m ie ,  g o ś c c u ,  
p o d a g r z e ,  l s c h ta s » e ,  

l u m h a g o ,  p o r a ż e n ia c h
najlepiej kąp ć  się w przymieszce

Mattoniego soli borowinewej.
Czas trwania kąpieli, ciepłotę I ilość przymieszki usta­

nawia lekarz
S k u tk i  z a d z i w i a j ą c e  

już po kilku ką, i etach 
Mattonlago borowinowa sól znajduje się we wszystkich 
apfakach, droguerj-ch i skład ch w ól mineralnych.

Broszury i sposób użycia bezpłatnie. 548

Z«rzą4 ogredu Wrsbiewice
p D o b r o w l a n y ,  wysyła za z liczlą 
pocztową lub kcbjcw ą g rD M z k t je­

sienne i z:mowe oo 60 ha*, kilo 114,'

^MllWWfc □ -C.Sthmidta.
lekarza sztabowego i Fizyka słynny

€1 u m a i*2 abok umieszczona nukiodinunia
! n W  ■usuwa czasową gtucholę
i wyciekzuszu,szuinwuszach
j ^ r / s i l a S ^ i przytępiony shtchyiaweł w
i i F izyk wypadkachzadawnienia.
!D'.G.Schmidi Do nabycia po2rh za Fla-
sike wrazze sposobem użyci a jedynie w aptece
PIOTRA M IK O L A S C H A  WE LWOWIE

I;o nab.cia w każdej księgarni bro- 
g' ura wys ła w 40 nakładzie, Radcy 

Med D-a Mullera o

lozstrojonym nstenie nerkowym 
i selsnalaym

W ilna wysyłki 1 k. 20 h w iiar- 
ka< h pocztowy h 1072 

C u r t  r o b e r  Brau^sc-hweig.

Pasaż
H a ii8 m a n a

L w o w s k i e

(46 razy premiowane)
Od *•/,, do */,, do widz-nia 

M 'lowricza podróż i i n n a  | « m  do 
Bndapesztu. 

t f t T  Wstęp tO ceutów . ‘U U  1161

M ająteK zie m sk i
385 morgów roli, 200 morgów lasu, 
z pięknym pdacylrem , ’ 5 n u . n t  od sta­
cji kolejowej Borynlcte gościńcem, z zn- 
s ewami. kresttneją i inw< nt łzawi, 
z w .la rj ręki zaraz do sprzedania. — 
Cm* 80 000 tłr. Dług bankowy w p .ło­
wię Biiżrzycb szczegółów zasięgnąć mo­
żna w zarządzie d :b r C z s r U U s Z  • 

w l o e  p. G je, koło Lwowa. '157

Wa l l r i  <do zatykan a rkii-n poleca 
M U  W . A D 1 M 6 I * !
Magazyn tapet i fibiyka sterów

Lwów, Sobieskiego 4.

Ludwika Zgór^iewic?
F  t s ń a k f t  ®, L w ó w

poleca swoją

Pracownię sukien
d-imskl.h 8 12

łaskawym wig ędom W W p

ju mm
jiMie? i 2tet£Ur

m  Lwuwif, ?i£9 
1 peieea 
iw tj bagŁt6 saapzlr*o!»y 
skład wyrębów jnbTa.' 
sklei*. zioSycL i s»«'-t,.08yeh

Fa safrtiAsytłk

rs* i i ł t 5060

n;e powinitn omijać spo­
sobności ob ję ła  ajencji 
jedo ig j t . najstarszych do­
mów bankowych przez rcz- 
sprzedaż prawnie doz rolo- 
•ych 1 siw  p, ństwowyoh 
na re t; Najwyższa prowi­
z ji. Zailozkl eweot. s ta ła  
płaca. Oferty pod szyfrą 
,P . N 8979- pod rd res.m  
Haas t  stela 4  VegVr Wisa.

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»  
Wa<ne Zgromadzan e

K ra jo w eg o  Z w ią z k u  p rz e m y s ło w e g o
Stow. zarejeitr. z og^aoluzoaą jioręką

o :będ ie się d. 8 listopada b. r. o godzinie 5 po południu w Banku 
Związkowym ul. 3 Maja I. 7, I. piętro.

P O R Z Ą D E K :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Waloego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Zwiar a §§ 27 i 39 statutu.
4. Utupr łnia.ąry wybór 2 członków Rady Za viudowcz-j.
5 Wnioski (zlonków.

Rada Nadzorcza krajowego Związku przemysłowego, Stu * arzyezeala 
zarejestrowanego z ograniczoną porąką

Z i prezesa: 1166 S ek rtta rr:
Władysław Tereekoczy. iózff Oiszewakl.

«X X X X X X X X X X X X X 3C O O O C X X X X X X »

O O J O O O O O O O O O
ą -5  n u i ś i

Tliierrejo
balsamem

należy zwilżyć 
srciot iczię do 

żębów następnie 
oczyścić nim zę­

by grnitow nie, aby je tem samem ochronić, oraz zapo- 
biedz zepsuciu a w razie not- eby osiągnąć skutek kojący. 
Do nabycia w spiekach. N łleżj nważać na zieloną markę 
ochronną zakonicy, zareiestrowaną we wszystkich cywil zo- 
w’ aych kraj ch z wyc śmiętą na Iransli tir mą, jedynie pra­
wdziwy. — Pocztą opłataie 12 m a ły h  lub 6 podwójnych 
flakonów 4 korony. Autek* THIERRY (Atolf; LIMITED 

w P egr&dzie nbok R hi'ch-Saue*bru n. 6012

JULIAN br. BRUNIGII
szkółki drzewek 

Podhorce obok Stryja
poleca

d rz e w a  i k rz e w y  o w o co w e
ornz rozmaite krzemy ozdobne.

Sortyment z c zdobne a t o  u l i k  * d  9 S  K a r .  — mniejsie 
taniej W y sjłi się tylko zdrowo, s ina , wzorowo prowadzone okazy. 
Obełoya i opakowanie najstaracaipjsie, — o e* JJ  m o i l l w i e  n t s j -  
n l ś s z e .

CENNIK ILUSTROWANY z wskazćwkimi zakładania saiów  i sa- 
' zeni* d-zew na życzenie darmo i opłatnie

Kto kupująo, powoła się na ogłoszenia to w , Dzien­
nika P j sklm", otrzyma w dodatku 16 mnlm, lub 2 krze­
wy ozdobne ii6S

K » O C t

$
X  
X  
X

X «

» Q Q o e o o e e e e o o o o o o t x x x

Najnowsze

B l u z k i
Halki

G o r s e t y

Zab oty •*
p lmitiOisi J .w ó v ^ u i . r t f l t i ć k f l  2 0 . ,

Światło w jedni j chwili! 979

Wygcdoą, trwułą. a  wielce praktyczną 
jfs t ta  la ir ik a  elektryczna dla tych, którzy 
mus ą chodzić po a. cy, dl* lekrrzy, red - 
kt -rów, dla gospodarzy, dla świecenia w i-U- 
dcłarh i sta,ni-fb, w Qó(e dia ksźdrge Ni 
£aśn-.e na wietrze i podczas bdrzy, a za 
pociśnięciem gnzicika, w tej chwili powsta­
je światł., jasne, jak we dnie Cena za situ- 
lę  5 koren — ra n desłaniem p en ęd y 
przesyła J .  P i s k a ć * ,  Pra#a Nusle Od- 
spizid  wcom rabet. Własne wyroby na 

i i sport.
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Przeciw i n n i e  gucei
ru^bome nasady kominowe od 5

Wanny od 20, 1 lozety od 16, 
Piece do wanien od 24 K

poleca 1158

Feliks Ko;ążkiewicz
L w ó w , J a g le f la ik a k a  I I -  3 0 .

* * * * * * * * * * * *  

Koń wierzchowiec
wałtch, miary 1 62 półkrwi arab 

57s lat, zaraz do sprzedania.
Bliższa wlad moić: ulica Głębe- 
759 ka I. 3, u właściciela

' f  ? ' f  T T T T  f  f  t  f  ' f

Znaioiita FAJU n . wielu.
Z patentowanej trzciny, 

w której dym 3 razy ,.rzt- 
chodzi i d lab go chłodny 
jest i rzy»ty. L łtw a e h  
ulega zatksalu Rrzetycz.a 
zatem zbyteczna. Lekkie i 
i nieszkodl we pa’enie. Cała 
f 'jk a  z łr  2, z podłuż ą 
trzciną z łr . 3 Eleg-nck e 
cygarni zki z potrójnym 
przewo 50 ct.
A. HAZ>AA 4 5062

L l s s a  n a d  Ł a b ą  C m h ?

P o d  g w a ra n c ją
udziel m lekcji kroju przyjmuję suknie 
do rob. ty od 5 złr z« fason. Sprz daję 
formy na suknie t i a r ]  *  H e l e  u  a  

ul Trzeolege Maja I. 2 i. 1< 89
V v v w » # « F W w e m r w

źfLlLtźzm  r ^ a u ł^ iH  ws
kJ  uii.':: *j ę n a  skdre nadąjgc 
rj cfci/TsttcśdiiiSękąndeć i 

uśn iiucńczj sv.i?zośd. 
jkl ZasRfct.i rirsłteiąidfa i pudgr.
* 4  wyrób

ćźMo&dig&fi
■-.fy W W im iu l LUGECKN£3.^.śKyajietir-ooiji

Na składzie we Lwów e u Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy

Los krakowski
jeat jednym I  m jb .rJz ie j [olecenia go 

dnym l sów
tylko Jeezoza 10 ciągnień

Główna L f«(|rł(| fl I Sprzedajemy 
w ygram  u UUUU I i0»y krakowskie 

za gotówkę DO-iing kurau dzienne*o 
(okołj k. 82; lub n* spłaty miesię tne 

w 24 ratach pa K o r o n  4  
Dom bankowy

Rohatyn i Ułam
Lwów, Sykstuska 8 1139

R ę k a w i c z k i
paski, ż boty, boa, wotlki. bluzki, gor­

sety pończochy i kamasze 
poleca najtan ej 

N^wo otworzony magazyn

Ligęza i Górski
Lwów, ul. Halicka 21 8199

Hygiena kobiety
przez Dra Wł Hojnuckhgt 

Cena kor. 8 U  * z przesyłką k ir  8 ’ — 
S p s  jozdzi łów Uwagi wsiępne. Wy- 

ch>,»ęnie m■■ii ńs. Piękność Un/anie. 
Odżyw anie. Mi« zkanie. Sen. Hyg ena 
mac erzvństwa i t p. 1126

Natlad KSIĘGARNI POLSKIEJ
we LWOWIE 

Do nabycia w każdej kshg rni.

x j o c o t x * x x r r x  
Leonard Solecki

HANDEL KORZENNY, — Lwów, 
ul. Bitorugo I. 2.

Po’eca znakom te gatnnki

• f *  K a w y
Ceny w zb. za 1 klgr., oraz w wo 

reczkach n  4* 4 klgr z wysyłrą f anco 
do każdej m ejscowcści poertowi j w k ^ jn  

w ore‘iki4*-4 ki. 
za 1 klg.

Ceylon giubcziar. Rybie-. 2 20 10.60
Ceylon gruboziar najprzed. 2. 6 10.40
Ceylon perłowa wybier. 2 16 10 <0
Cejloa średnia ,  2X8 10 —
Ceylon zielona ,  2 .— 9.65
huba grubaziarn sta wyb. 1 92 9.25
Portori o wyb;er. 1 80 8 70
M.-cca arabska w jbier. 2 6 10 40
Jawa złota , 2 16 JO.śO

Pizy idbinrze 1 klg. z po­
wyższych gatnnków daje opu­
stu 0 ct.
Karakas znakom w smaku 1 30 6 50

Herbaty chinsko-rosyjskie
Całkiem ś/»,eży transport.

Herb ty p z-d zakupnem wypro- 
bownję i falko nsjprz daieisze w 
sm atu  snrowadiam i tylko ta- 

8 08 ko«e  sumiencie Szan. P. T. 
Publiczncśc p lecam.

Zbiór majowy. ł/» k>?r - 
Cmgo . . . z ł .  1.60
Suchong . ,  2.—
Melar ge de Londrn . ,  3 .—
Kaisow czarni . ,  4 .—
Im p tra l . . . ,  5 .—
Wysicwki herbac ane wL.sue ,  1.60
Wysiew ki berb sprowadzane „ 1.40
O k u  -hy z he bat . . ,  2 .—
Popowa orygm. z Moskwy w paczkach

V, f n t , */« i 7* fnzita 
Dośkon ł > rumy, konl-kl, winu, oraz 

wsz 1 ie towary korzenne najtan ij. 
Zimówienia odwrotnie

I
JlajŁśśJMŁ. ,ś.>-i

1163 S T R Y J ! 
HOTCL DIENSTL

S T F ? Y J  I

cznosci.

rrzy  dworcu kolejowym, został powiększony I Z ku: 
ftrtem  nrrądzony, poleca się Szanownej P. T. Pnbb- 

N t a n ł u ł a w  B i r M t l ,  restaurator kolejowy.

Od dawien dawna ze swej dabreol I zapachu znaną pra»dzlwą

Herbatę rosyjską
zbiom majowego 

13 p o l e c a  H A N D E L

W. ADAMOWICZ*

Z  B B O D Ó W  l!

W B R O lk A f t H - na pograniczu rosyjskiem ^
funt .famiijnej* berdzo d r . b r e j ......................1 40 H
funt .Melange de Mes tu *  w oryg. opakow. 2 50 ^  
funt .Imperial* Cesarskiej w oryg. i paiow  3'50 ® 
funt O iruche- * z nnjoow herbat k» atow. 1 20 *  
KAWA .(.EYLON znakomit. fn-nro 5 kilo 9 »
GRZYBKI litewskie snc- e bard o lidne  ł/, k 1-40 w

x x x x x x x x x x x x
OOOOCOOOOODO

100— 300 złr. missiącznie
mogą zarobić osoby każdego stanu 
sc > a ś d e |  w i e j H t i m o ś e l  pewnie 
i nczciwie, ber kapitału i ryzyka przez 
•przedaż pr. wnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losó’’,
4046 Zgłosienia przyjmuje

Ladlwik Oesterreicher
Vni. Deutschegssse 8. Rudapest.030000000000

polecają

S. Motylewski
i

S. Krzyszkowski
L w ó w ,

p l a c  l l a r j a c k l  1. S

Bielizna męska 
Krawaty 

Perfniserja 
Kapelusze 

< Parasole 5Wyroili to stary > 
Obuwie nosiie 

Kufry 
Lasti 

Pledy
Płaszcze gemowe 

Płaszcze Raglao 
Derki 

Kalosze 
Rękaw! zki aogielstie 

daoistie i męskie i t  d
t g fT  Cennik ilustrow any franco 

do dyspozycji. 110

o o o o o o o o o o o o

? i. Schustera
k o łd ry  i m a te r a c e  uzna­
ne wsiędzie za »njl-psze i n»j- 
tańsle Now- ść! Kołdry pucho­
we, nsdzwyctr jaie Lkkir, ciepła 

i trwsłe vd 16 zł. i wyżej.

• Nowość! Maszyna parowa od­
czyszczą stare, zbite pierze naj­

zupełniej po 30 et. ta  kilo. 
8101 Lwów, Kopera Ika 5

o o o o o o o o o o o o
Dla starych I mł dych mężczyzn
p .le-a s ę broszurę wyszłą w nowym 
pomnożonim n kf.dr*e przez Radrę 
1071 Med. Dr* MOUc a o

rozs:rojt nym syste n  nerwowym 
i setsn m .

j kefaż rud kal-ą knr cję 'egoź 
Wo na prze-yłk w kope cie w mar- 

k-ch po-itow jch 1 k ir  20 b. ■
Curt B rsu a s c b w e ig .

'deńce grobjwe
w w ielkm  wyborze 

po cenach przystępnych 
poleca 1142

ZaWad pogrzebowy
K SŁOTOŁOW ICZAL 

ww Lwowie, ul Wału *r» 11

n HANDEL

>uinw i ffliM]
JANA RIEDLA

WE L WOWI E
poleca majtaaluj w ła ieeg a  wyrobc

KOSZULE SALONOWE
po ił. 1 06, 1 65 , 2 . - ,  2-20 2-50 i 3. 
Keazulu z przedasai w zakładki pikowe 

i fantazyjne zl. 2'f<0, 3, 3.3,', 3 70. 
Kaaziile kolor., krotonowe, lub z kol.

pikowemi przodami zl. 2'6i) i 3. 
Katzuie tO'or. satyaowe po zł. 2 45. 
Keazule a u n e  bia<e, po zł. 1*60 i 1-85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł 2'30, 2 50 i 2‘75.

[K nznłe dla ohłupakiw po zł. 1-40
1 i 1 -60.
Pśłkaaznlkl z kołnierzami 50 ct., bez 

kol ierzy 35, fełd iwane 50 ct. 
Przody do katzu do wszywania 60, 

I 65 i 75 ct.
I w.ałnlerzykl męakie w przeróżnych 

fasonach, tnzin zł. 2'50, dia chło­
paków zł. 2 10.

| Mankiety tnsia zł 3 60, 4, 4X0.

K A L E S O N Y
i 1-70 
zł. 0-95

po zL 1, 1-20, 130, 1 40,
| dla ohłopakiw z dymy 

i 1-10.
Skarpetki aęakle tnzin zł. 4, 5, 6,

I 7-50 i 10.
I dia chłopaków tuzin 3 50, 4, 4 50.
1 Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissanger) po zl. 0 90 i 1'— 
I Kamizelki do palowania wełniane z rę­

kawami po zi 5, 6, 7-50.
| Poóozechy da polewania I ohelewkl 
I wełniane bez stóp po zł. 1-75,2, 2'tiO 
L Spadała do kąpieli trykotowe.
| Oryginalue prof: dr łig e ra  wyroby 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osob wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pe oeaaob fabr.

Cbuatkl de uosa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, 3 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów, zł.,3'60, 
4-50, 5 76.

Szelki angielskie od 85 ct.
Paraaate wełn. jedwabne od zł. 1*50.

W o d a  k o l o ń i k a
,Johacn  Maria Farina Jtluchsplatz 4 

flakon zł 0,50, 1, 1.50, 3.

K R A W A T Y
w przeróżnych fasonach 

( 8 *  Zamó»ii nia z prowincji
w .konnją się najstaranniej.

Odznaczone
na 14 krystawach

św iatow ych. W I
dhlmatyńskie z łasnych winnic

s to ło w e  i deserow e; Chorwacki szampan, k o n ia k , ś liw o w icę  d o s k o ­

n a lą ,  o liw ę  dalmatyńską p o le c a ją  1057

Braća Didolić
Lwów, Czarniarkleg» 3

W ina nasze polecane aą prztz 
powagi lekar9vie w słabościach 
żelądka, niedokrewności i dla re- 
konwaleaci ntów.

P rz y  w iększych  
z a m ó w itn b c i ;  z p ro -  

w-n^ji 8'osciwny 
o p u i t .

W l o d z i m z c z e i r b
we Lwowie

ulłca Teatralna 1. 7
Yi9 a vis głównego wejścia kośrii la 

katedralnego. 1111

Pierwszorzędny magazyn, oraz praco cnia

S u k i e n  i i K j N k i u h
N t skJadue m tte rje  z p ’erwszorzędnyi.h 

fa b ry k  w y łączn ie  a n g ie lsk ic h  i f ra n c u sk ic h .

e n W Niedzielę I Święta

' Dwa Przedstawienia
Godzi*.unie przedstawienie o godzinie 8 mej w ietiorei

Bilety są wcześnie do naby­
cia w biurze dzienników Plchia, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 1141
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Środki spożywcze \f

M A G 6 I 1

Wielkiej wartości dla każdej rodziny.

przyprawa
u d z i e l a  n i p o m ,  r o s o ł o w i ,  a o -  
.( łp m , J a r i ]  n o m  i t. d. i m a k  t a -  

d z l a ł u j i t c o  d o b r y  1 p i l n y .

Kilka kroAll wystarczy.
F aszeczŁa cd 50 h. [. ocząwszy

Francuskie zupy
w tabliczkach aa 2 po roje 15 h.

i Silce, łatwo strawne, zdrowe zupy
t y l k o  n a  w o d n i e

w kiRa minut crzj rządzić się 
dające.

19 różnych gatunków.

Rurki do cbnsommć.
1 kab sulki na 2 porcje najlepszego 

b n l l u n n  ZO U.
Przyrządza się natychmia­

stowo przer polanie 
wrzącą wodą 

bez innych dodatków.

najlepsze w  swoim rodzaju. P róba  przekona lepiej od każdej reklamy.

78*
a

O t r s y m a ć  m  i n a  w b  » » d  a r k  k o i w s l o l ł j r h  1 d o i l k o t o o t w .

GENERALNE ZASTĘPSTWO
d l a  G a l i c j i

I do rozsprzodaly m ineralnego m ułu  i w rd y  term icznej z P ,szczeń (W ęgry), do leczenia domowego 
i zakładowego, o ia re w u je  się odpow iedniem u przedsięb io rsl*u , lub zakładowi kąpielow em u, 
a ą  R rflektaaci zechcą się zw rócić w prost d o :  D y rek c ji k ą p ie lo w e j W ^ la z g ra u  ch ,

V  aa tfągrzeth 4062

IJOOOCOCy 
X
0 tk

B 
B

J

/^XXXXXXX*XXIlCzOlOOOOO<XXXXXXXKliOmCXX300IOK^

R. Ditmar, Lwów
plac Marjacki 1. 9

Obfity wybór pająków

i różoorodnjftli LAMP
to Esi itliiii i  fto iop,

po bardzo przystępnych cenach.

Piece aafłowe
do ogrzewania pekti, klozetów, 

laziam ek i t. p. 

bez kopciu i odaru. I Ł
El

Nowość: Palnrti spirytusowe
dające się do każdej lampy naftowej zaaplikować z „ t la t tą  Auera* odznaczają się od wwyst- 

kich dotychczas wynalezionych, swoją pojedyńczością i nadzwyczaj łatwą t bslugą.

Ir 1*9.1 O W A  n*i,ePm  ty łk i alazapalaa. Zwracam uwagę Szanownej P. T.
Publiazaości, iż inni handlarze naftą pnysw ajsją aobie moje 

bańki z firmą i potem w tych bańkach rotsylają naftę jakoby z dobito składu pochodzącą 
i tym sposobem okłamują Szan. P. T. Publiczność.

Tylko ta nafta pochodzi z mego składu, którą przyniosą roznoticiele
a t napa* S BITMAB. ------

w libprjl z napisem 
109$

t a a a a o  *  -  w

K L Y T H I A OLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA 
I WYDELIKACENIA 

C E NY P U D E R
N a j b a r d z i e j  b l t | g « $ i t i ,  t o a l e t o w y ,  h a(* jw y  I s a l ę j BEwy  p u d e r

Wary, różowy alhs H ity .
Chemicznie analizaw uty i tuman< praei Or I. |.  P sh tt e. k. prefesort w W iedniu' 

Uznania na piżmie I najlepszych afer dołączono są do każdej puJZk .

GOTTLPSB TAUSSIO
C. k. Naówaraa faferyka m yta. taalsławyoa I ^srfumeryj w Wiednia. 4016 

Skład główny: Wiedeń I. Woł zelle 3
fisa t 1 puszki 1 sir. 20 et. Wysyłka za pobraniem lob poprzadniem przysłaniem

naleiytości.
Skhdy ws Lwswle u Z. Ruckera P. Mikołajska i S p i, Ferdym-nda Gflrttlera, SHa. Gabriela, Alojzego Hńbnera, 

Kaucrynakiage i Oborskiego, H. GrOuspaaa, O. T. Wincklora i S ysa ; w T arasw la: Menie Flaisehs? ju n io r;
m m m m m :  M. Bartischaa, Adolf Spachnar, Laaa Marks! i we w iek spiekach, parfmaerjach 1 drogneń&ch

laazaaM II

n i  i r n M i  wyrotiF
w kalau laym  w ybirza 1060

b ą j e e z n l *  t a s t s  p<leca MtGAZTN

Fabryki K 0N IEW IC ZA
w s LWOW.K, Akadsaaicka 1. 5.

Cwuuki na żądania firaaca.

Naczynia kuchenne z czjstego niklu
uzn?ne j*d«ogJcśnis

za aajzdrowsza, Bejprzktywabjsz# I aajtrwaiaza
poleją

BnaiorKi słłii wtkMw z cl i?l t£o sreira, alpsli, im a i czjstep ifrin
W . B i l l f t l B I E C ł O  następca 1042

B . B ó s e l ,  Lwów, n i  HetaaaHska 1. 2.

Z powteta ogranego zepaau

mebli gotowych
s p r z e d a ją  la k ó w #  ta e l#  z  op*i«t*oi 3 0  p r a a a a t

w pasażu MIAOLASCHA we Lwowie,
w e  w ł a t a y n  s k ła d z la .

Poleca się Seiaow nłj P. T. publiczności.
Z pewmiaaimn

F r a n c u z e k  Z e i z e r ,

K s p s - n l c h l  I S yn
I  lje tB h k 3 sJ_  optycy i sreckaa cy 
I t f i l M  Lwów, plao HaJIskl 1,

rr !  rs ją  p* ee-Jrch aaj- 
t . .a z y a t1 ek u la ry , cwi- 

k ie ry , lo r* ery, b a ro m e tr? , t iap łen w erza , 
asikroskspy dzwonki tlrk tiyezae etc 
Naprawy .a jtaa ls j I najryoh!*). Ł m ó w e  
wa z prowmaji zaUl^iem* .u- toalnre.

X « X X X X X X * X X X  
Ztrząl linio ŻNiATYNKA
p. DROHOBYCZ wysjła zs zsl.ciką po­
cztową lab kolejową J o H . ś o  po 3 0  

h a ls ra y  fcil«. l i 27

m m

1151
: & o o G o o o i ^

właściciel tkładu mebli.

ą W W IM S W O M
Marła schronua: k o tw ic a .

Uilaut.Ciis.CiBt
z Rishtsra apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako  naj- 
leaksiM lsis l i i i  aśm lsraa- 
jąoe nacisraale .jest w wszyst­
kich ap tekach  po cenitSOszsL, 3  
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do Dabycia.

Przy  Łupnie te^o wszędzie 
ulubionego środka domowego 
n a le iy  przyjmować tylko ory­
ginalne butelki rw pudelkach z 
naszą marką ochronną „k*i- 
w ioą“ z apteki Richtera, wten­
czas m oins być pewnym, i r  się 
otrzym ało preparat pra 
wdziwy.

Apteka Riohtera 
pod „z io t7m lwem'* 

w  P r a d z e ,
f. u lira  Ki/.bi^ty 5

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów  
mam zsszezyt podać do publicznej wiadomości, te

PIWO OKOCIMSKIE
sprzątają s s  szklanki tylke snstępająss flrny : 16

N aftsła Te»fsr, Trybunalska 12. 
A stsnaty , Pasaż H .w m .u * .
Adtsr Markus, plac Akademicki 
Aęis iaksb ul. Krakowsku 25 
B uustslu A diłf ulica Po-lew sriego 
Barauisokl Hotel Pański ul. Gródecka 
Bsięsl A., Cborążczyzaa 
S rsttal A , ulica gykstuska 28 
Dsstal, Hotel de Ls-a 
Oruaker Eljast Gród cka 
FrlsS iaksh Rraek 
' r t a t s l  J., ul Sapiehy 
Gssgsl K. Pańska pod ,S«l:kiem“, 
Griafsld Atatf, ul. Janowska 17 
fisrfsaksl Ozlasz, ul. Syksttska 1. 2 
Hsrsld Aatsul, ul. Sykstuska 14.
Hsllwlg Edward, u l  Kopernika.
I k*w Michał, ul. Ssbieskiego 3. 
Kawiarnia teatralna.
Kawiarnia aarapajaka, ul. Jagiellońska. 
Kastklawioz Aagaat, uL Wałowa ld  
astz  Jad w., ul. H .hcka 10.
Ksha Kaim, pl. G łuchow skich.
Kall A., ul. Kopernika 10.
Krana A. ul. Skatbkowska 
Kall M . Wałowa.
K anarlsayngal A , nl. Jagiellońska.

Kraladlar Jakób, pL Bernardyński. 
Lratel 8 ., Gródecka 54.
Ludwig Jan, ul Krakowska i. 7. 
LSwsabsak jakób, cl. Trybunalska 4 
ŁsoaelAskJ wajoleob, Gródecka 79. 
Makawakl Karał, ul. Krasickich 7. 
Naważaaluk i., ul. Koparaika 1. 4. 
Nusswsbmtt H ul, Leona Sapiehy. 
Przybylakl Karał Testralna.
Prokaób J , ul. Sapiehy.
Be ab Samasl, Rynek 5.
Rsłhbarg Abraham, ul. Kazimierzowska 
Ra*al«n*a A. P assi M ikthscba.
Rssa gaaa, ul. Pańska.
Radzlaskl Antasl, rsstauracja kolojow<, 
Rstbborg S ix , ul. (Kemai Gródecka. 
Ssaaauabela  A., ul Gródecka.
Salzberg H Gródecka, 
taball S., ul. Kaiimierzowska.
8abaplra S.. Rynek.
Sobwarzar Oalaaz, ul. Gródecka. 
Sskntldt K. nl. CJiarążciyzua. 
atHtme sU r, ul Ż Jkiewska.
W s i ty  Jan, ul. Cssntieckisgo 
Wałlanb H., ul. Gródecka.
Zaakarmao Szyaan, nL Leona Sapishy 
Zaoksrmana Jakób, Zimorowicza.

BOK okocimski (porter krajowy)
8aozewskl Z. SjkstmŁa —  Garfunkel 0 . Halicka. — Sshaslra 8. Rynek. —  

Baam H. hotel vrarszawskl. Autaauty pas .Z H. usmuna Nawalanlak J. Kopernika.

Główne zastępstwo i skład piv/a beczkowego

u pp. Ozjasza Wixli 1 Syna, uiiea Bogutławtkiefo I, 12
T sle fta  N r. 6.

Skład piwa flaszkowego u p. W ltsara, u!. Sykstuaka 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lw ow ­
skich naswiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zartrzsgam sobie wyatąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

JAN GOETZ, brow ar w Okocimie.

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
(TH±

CHAMBARD
PURG ATIF de CH1.1IBABD).

W  sMad htórych wchodtą jedynie ziółka 
i  kwiaty , są środkiem CMystczącym, przyjemnym  
w smaku, o działaniu łagodnem nadającem się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy­
maga ani etyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardziałam i różnym cierpieniom jakie stąd poebo- 
dsą, jakoto: bale I zawrót ■■rwy. brak aprt w, aadaa- 
śsl, mazałaa trawienie, atitole żełądka, hamaraldy, 
starzenia da gławy eta. 2007

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórekiego, Ebrbira. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiewiewskiego, Redyki i Mikuckiego.

> o

f:« , fijja . we L a a w ła  ty lk o  p r i y  ml. A y k s t f ik le j  I. Mm,
“ *' i * ' w  S r a k a w l a  ty lk o  jarwy a l .  iw . K r s y t a  i 7

?afaó* itsfa  z prswlaafi wykaaają alą akrugulatafa
£t" W obec PidMżyć prnazę dokładnie uważać na mój adres

Mydło glicerynowe płynne
oczyszcza skórę »d pryszczy, Uszaji i trądrików 

114® C e n a  8 0  h * l .

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, ul- Sykstuska !. 25 ul Halicka 1 11. — KRAKÓW Sukiennice 20. 

PRZEMYŚL nl. Franciszkańska 1 24.

g g X K X K * X X X X X X X * K K X X W X X X X X
X Kn u
M  

K
5
K
« r  Główny skład u P io tra  M ik o la se h a  I S p . w e Lwowie. ++

n * ________________________________________________ n n; ■ *x *x %x *kxmx* x nxK xxxnux * 2

najlepszy ze wszystkich przypraw  do z b i  i potraw
jost pożywayai, działa pobudzsjąca aa apstyt, ułat«lająco 

aa trawleala.

P rw r lekarzy polecony. Wielokrotnie premiowany.

Słoik próbny 05 gr. 1 kor., Flaszsczka prabaa 65 gr. 60 h.

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i 
handlach korzennych i delikatesów.

Najnowsze wełny
na suknie damskie

Wielki w ybór oryginalnych materjafów
a n g ie lsk ic h  

na kostjuuy  i toalety wizytowo,

SUKNA na żakiety i futra
czarne i kolorowe w najmodniejszych 

t f C U W t t U l O  barwach i deseniach

Flanele, barchany
p o le c a ją

po cenach najniżsiych

Kuszczak <Ł Zubik
w e  L w o w i e

plac Halicki 1.

i

a

Próbki franco. 1079 Próbki franco.

I
b t a o t o b o o t i

B * k  M łb ż e m ia  IM S .

RUDOLF GERURTH
C. I k. aadwersy ^  naózyilóta 

FABB7X4k i 8KŁ4D
TYŁKI Vil, KAiSEIITRmE 71,

W i A r J f t l S  p n y s t a n a k  B a r n a s s o  kolei miej- 
”  ł w U ę i l  ak>oj i tram w aju siaktrysEasgo

poleca serój m jłię k s ty  i najobfitszy skłsd
najrifzaiaitizyeh pl«iżiV, da atsł gt pakuła, do r«gu;owa- 
ala tóaiyarałury 1 t  d, w e w szyeH cłi kaloraah, J«k nalle- 

pazaiH u p o ta ż łsh *
Żelazno pisse ksflowo 
Płaca do kąplall

Waaay ogrzaws ns 
z lau 'g o  żelaza biało tm t-  
liow sne bardzo elegancki!

Kawlakl gazew t
najnow szej komstrukrji

Wiatki WArazłtt dli
urządzenia kaloryferów  i 

budow y pieców

K aahaiis od najm niej- 
szyrh do najw iększych 
rozmiarów 

Kaailnhl da raguow ania 
F a ł a s t a # e a a  ruaity  do 

pieców  ksflow ytn

Aparaty do suszenia owo* 
rów , ja r ty u  i dla fa­
bryk k a * y  figowej

Plan da p iecza* !*  di*
piekarzy i cukierników

W  Zakład de emalio vaaia pnyjrauje «m ,bo 7aaie na żsKzia ła­
nem i sateas 7010

Prospekty I kosztorysy gratis " 2 '« l« f o m  B B 4 . T p o
Skład we Lwewie u J a n a  S o h n m a i s n a  ul. A kadeab.ka 1. S.
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Nr. telafanu Dyrekcji 157

Zakład l a z n i
1112 w s L w s w i s

psltca

KOKS z wą|SI giziwych
r.sjtsństy i aajlspszy m aterjił opalony 

d o  k u s h e s ,  p la c ó w  I v>«I4w k a w a l ik ia h  
pa e t a i i :

100 kg. w d rsbn tj sprzedały — — — g  3 —
przy cdbioria "  " 0 kg włącznie z ed tn w ą  za 00 kg ,  2 90

50^0 , 
10000 ,

2-60 
2 40

P n y  edbiorze n imaiej 160 kg. keksu n sra i uskatsosnia się
dostanę do pamirszkań PP. odbiorców miejsc.wych bezpłatnie

W
O
W
OB

W
0
Eft-
9

i
Odpowiedzialny u  rada keje: Adam Krajewski. Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


